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P o l s k i e  rasy świń.

N iebaw em  m a  w y jść  n a k ła d em  K s ię g a m i 
R oln iczej w  W arsz a w ie  p o d ręczn ik  chow u 
trzo d y  ch lew n e j, n a p is a n y  p rzez  p ro feso ra  
W y d zia łu  R olnego U n iw e rsy te tu  Jag ie łło m  
skiego R , P raw o ch eó sk ieg o . Z przygotow ane* 
go do d ru k u  ręk o p isu  p o d a jem y  za  zezwole* 
n iem  a u to ra  i w ydaw cy n a s t .  o p iP ś w iń  r a s  
polskich .

Trzoda chlewna w całej niemal Polsce 
w ciągu ostatnich dziesiątków lat była 
krzyżowana rasami obcemi; świnie krajo­
we celowo i świadomie mało kto dotąd ho­
dował; zachowały się one tylko tam, gdzie 
warunki im sprzyjały, dokąd również nie 
zdołały przeniknąć rasy obce.

W mniej lub więcej wolnym od domie­
szek obcych materjale krajowym, jaki obe-

wschód, na Polesiu), możemy wydzielić 
dwa odmienne typy krajowych świń, któ­
re, wobec dużych różnic, jakie między nie­
mi zachodzą, i stałości ich występowania 
tam, gdzie zachowały się, uważamy za 
dwie odrębne odmiany: Są to świnie: wiel­
ka polska długoncha i mała polska ostrou- 
cha.

Wielka długoucha świnią polska (Rys. 
1—3 była przed kilkudziesięciu laty roz­
powszechniona w całej Polsce, w stanie 
pasionym, pędzona była następnie nieraz 
setki kilometrów do miejsc zbytu. Była to 
Świnia, dochodząca w grzbiecie do 90 cm. 
i wyżej, o tułowiu karpiowatym, szyi i

Rys. 1. Pierwotna długoucha świnią polska. (Według^Kaługina),
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łbie opuszczonych na dół, oparta na wyso­
kich, sucho umięśnionych kończynach.

Szczegóły budowy są następujące: łeb 
długi i wąski, o prostym profilu i silnym, 
twardym mięsistym ryju; żuchwa dolna, 
silnie rozwinięta, o długich, prostych, rów­
nolegle biegnących sankach; potylica ku 
tyłowi zwrócona i ostro zaznaczona, uszy 
wąsko u nasady postawione, skierowane 
ku przodowi, o sztywnej małżowinie, tulej- 
kowato zakręconej; oczy małe, umięśnie­
nie żuchwy silne, lecz mało uwypuklone. 
Szyja długa, kark dochodzi do potylicy, 
nie narastając na nią, tak, że tworzy się 
lekki przegub za potylicą; dolna granica

ku i wzdłuż grzbietu. Uzębienie silne; u 
samców rozwój kłów bardzo silny, tak, że 
szable wyraźnie wyglądają z pyska po 2-im 
roku. Położenie zębów trzonowych — rów­
noległe.

Już ten opis wystarczy, by widzieć w 
tej świni długouchej krajowej typ sus 
scrofa. Wogóle bliskie pokrewieństwo z 
dzikiem krajowej długouchej świni (pisze 
jeden z poważnych badaczy świni na tere­
nie Polski, nie ulega wątpliwości. Czasz­
ka 2długouchej świni co do stosunku 
wymiarów poszczególnych kości, prawie 
jest identyczna z czaszką dzika europej­
skiego, np. długość nosowych kości dzika

Rys. 2. Typ długouchej świni polskiej na Podlasiu. (Według Kaługina).

szyi przechodzi w okolicę żuchwy bez wy­
raźnego odgraniczenia. Łopatka pochylo­
na. Bark długi. Długie również podbarcze 
i silnie rozwinięte racice i ratki, które przy 
stąpaniu, a zwłaszcza biegu dotykają zie­
mi. Tułów stosunkowo krótki, szczególnie 
krótkie ożebrowanie i duża słabizna. Pod­
brzusze opatrzone sześcioma lub więcej pa­
rami sutek. Szynka dostatecznie rozwinię­
ta o kształcie gruszkowato wydłużonym. 
Zad spadzisty, ogon gruby i prosty.

Skóra gruba i mocną. Owłosienie szcze- 
ciniaste, szczególnie gęste i mocne na kar-

przenosi długość czołowych i ciemienio­
wych (mierząc wzdłuż środkowej linji) o 
42 mm., u polskich zaś długouchych świń, 
których czaszki zachowały się w pracow­
ni. Wydziału Hodowli Zwierząt Państwo­
wego Instytutu Gr. W. w Puławach, kości 
nosowe są dłuższe o 21 -— 31 mm. Również 
tylko trochę kości nosowe są szersze niż u 
dzika. Mianowicie wężyzna nosowej ko­
ści dzika równa się 20 mm., u polskiej zaś 
około 30 mm. Stąd jasnem jest, iż czaszkA 
( a więc i1 głowa) tej naszej świni jest dłu­
gą i wąską, będąc nieco tylko zmienioną
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dzięki udomowieniu i innemu pożywie­
niu.

Pokrewieństwo z dzikiem łatwo można 
widzieć i w częstych, przykładach udomo­
wienia dzików (planowo przeprowadzo­
nych w końcu X IX  st* w Opolu u pp. Kie- 
ńiewskich w Lubelskiem), już w drugiem 
pokoleniu całkiem podobnych do długou- 
cliej świni krajowej. Dzik przyzwyczaja 
się wogóle bardzo łatwo do człowieka, za­
chowując się jak zwyczajna Świnia domo­
wa, nawet nie chcąc oddalać się od chlewu

wadów, a szczególniej myszy, ryje głębokie 
bruzdy, a również i legowisko dla siebie.

W latach przeto klęsk leśnych, wyni­
kających z rozmnożenia się szkodliwych 
owadów, pasienie jej w lesie zupełnie ni­
szczy szkodniki, przeobrażające się w zie­
mi, w latach zaś klęski mysiej tępi te szko­
dniki na polach. Przejście ścierniska po 
sprzęcie zbóż stadem zwykłych świń krajo- 
wych zapewnia w roku następnym znacz­
nie wyższe plony wskutek doszczętnego 
wytępienia szkodników.

Rys. 3. Dhtgoucha Świnia. (Według Kaługina).

do lasu, będąc wolno puszczony i regular­
nie przybiegając (będąc już wyrośniętym) 
do chlewu (doświadczenie kółka łowieckie­
go w Puławach).

Z drugiej strony, częste bywały i od­
wrotne przykłady szybkiego zdziczenia 
długouchych świń na leśnych pastwiskach, 
w prędkim czasie nabywających też cał­
kiem dzikiego wyglądu.

Świnia polska długoucha jest nadzwy­
czaj ruchliwa, zaradna na pastwisku, to­
rując sobie drogę twardym ryjem przez 
płoty i ogrodzenia, a dostawszy się w szko­
dę, szybko się najada, nie pozostawiając 
śladów po sobie. Xa pastwisku zaś, gdzie 
czuje się pewna siebie, w poszukiwaniu o-

Najcenniejszą jednak zaletą krajowej 
długouehej świni jest jej wielka odpor­
ność. Specjalne obserwacje na folwarkach 
Instytutu w Puławach uskutecznione je­
szcze za czasów rosyjskich, wykazały, że 
np. od grasującej zarazy pyska i racic zgi­
nęło w ciągu 2-cli lat z pośród angielskich 
ras 19% ich liczby, z pośród zaś świń kra- 
j owych długouchych tylko 13%.

Ma się rozumieć, możebne tu są i po­
boczne przyczyny, av rodzaju ujemnych 
wpływów rozdelikacającego i niezdrowe­
go (murowanego) pomieszczenia, specjal­
nie zbudowanego dla świń angielskiej ra­
sy, aklimatyzacji, korzystanie z ruchu 
i t. d., lecz fakt pozostaje faktem.
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Płodność tej świni jest duża : zwykle w 
dwóch miotach w ciągu roku daje po 10— 
12 prosiąt. Wskutek dużej mleczności ma­
cior prosięta w pierwszych tygodniach roz­
wijają się bardzo silnie.

K a r m i ą c e  i  s ł a b o  ż y w i o n e  m a c io r y  c h u  
d n ą  n i e p o m i e r n i e ,  i  o  i l e  n i e  d o s t a n ą  d o ­
b r e j  p a s z y ' , t r a c ą  w c z e ś n i e  m le k o .  P r o s i ę t a  
t e ż  p r z e z  c a ł y  c z a s  s w e g o  r o z w o j u  s ą  p r z e ­
w a ż n i e  c h u d e ;  r u c h l i w e  i  p o m im o  n a w e t  
w i e l k i c h  i l o ś c i  p a s z y  z  t r u d e m  n a b i e r a j ą  
m i ę s a  i  t ł u s z c z u  D o p i e r o  d o s z e d ł s z y  d o  
p e ł n i  r o z w o j u  o p a s a j ą  s i ę  ł a t w i e j ,  o s a d z a ­
j ą c  t w a r d ą . ,  j ę d r n ą  s ł o n i n ę  w  g r u b e j ,  n i e ­
r a z  k i l k u c a l o w e j  A v a r s tw ie  i ih  c a ły m  t u ło -  
Aviu. M i ę ś n ie  z a ś ,  c o  j e s t  c h a r a k t e r y s t y c z ­
n e  d l a  p r z e d s t a A v ic ie la  w  d a n y m  A Y ypadk u  
c z y s t o  s ło n in o A v e g o  t y p u  ŚAATi n i ,  —  p o z o s t a ­
j ą  p o  d a w n e m u  s u c h e ,  tA v a rd e  i  n i e  p r z e r o ­
ś l i  i ę t e  t ł u s z c z e m .

S t ą d  s u c h e  m i ę s o  i  j ę d r n a  s ł o n i n a ,  j a k  
t o  z a z n a c z y l i ś m y  w y ż e j  av c h a r a k t e r y s t y c e  
s ło n in o A v e g o  t y p u ,  n a d a j e  s i ę  d o  t n v a ł y c h  
A v y r o b ó \v  m a s a r s k ie ] ) ,  k t ó r e  m o ż n a  p r z e ­
c h o w y w a ć  p r z e z  p a r ę  l a t .

ytlm aszczenie tej św ini jest ciemne, ay 
różnych odcieniach, czasem dochodzące do 
zupełniślczarnego, przyczem nakrapiania  
i łaty  występują bardzo czę-sto.

W s k u t e k  p ó ź n e g o  d o jr z e A v a n ia , ś w i n i  
t e j  n i e  t r z e b i ł  u ży A v a c  d o  r o z p ło d u  p r z e c ł-  
w c z e ś n i e ,  b o  s i ę  t o  s z k o d łiA v ie  o d b i j e ,  szczó r  
g ó l n i e  p r z y  s ła b e m  ż y w i e n i u ,  n a  w y r o ś n i ę ­
c iu  s z t u k i . ! ' p r z y  k rzy żÓ A v k a < h  z  k n u r a m i  
r a s  k u l t u r a l n y c h  a n g i e l s k i c h ,  o t r z y m u j e ­
m y  d o s k o n a ł y  p o d r a so A Y a n y  t y p ,  zaA ia łz ię-  
c z a j ą c y  savój AAry g l ą d  i  s t o s u n k o w o  d o s k o ­
n a ł y  rozAYÓj m l e c z n o ś c i  m a t e k  k r a j o w y c h .

W M a ło p o lŚ b ę  c l i óa\’ w i e lk ie j  d łu g o u -  
c h e j  p o l s k i e j  ŚAvini b y ł  z a p o c z ą t k o A v a n y  
p r z e d  AYojną w m ajątk u  D u n i n a ,  l e c z  n i e ­
s t e t y  n a ś l a d o w c ó w  b y ł o  m a ło .

C iek a A v e , i ż  z a r a d n o ś ć ;  d ł u g o u e h e j  ŚAvi- 
n i  n a  p a s t w i s k u  s p o s t r z e ż o n a  p r z e z  p r o f .  
M o c z a r s k i e g o  r ó w n i e ż  j e s t  c e c h ą  t y j i o w ą  
i  z w y k l e  p r z y t a c z a n ą  w  a n g i e l s k i c h  o p i-  
s h e h  r a s y  ł a c i a t e j  a n g i e l s k i e j  A Y essex, i'óa\’ 
n i e ż  d ł u g o u e h e j  i  p o d o b ir e j  aya! g lą d e m  d o  
n a s z e j  o d m ia n y .

Mata ostrouchą'śimida polska, (Rys. 
1 ), j a k  AArs k a z u j ą  wykopaliska, A v e d łu g  Mo­
czarskiego jest p ierw otniejszą formą na

ziem iach słowiańskich, niż ŚAvinia długou- 
cha. Pom im o tego jest ona dziś rzadsza od 
poprzedniej.

S p o h  kam yyą av czystości w niektórych  
jeszcze okolicach Polesia W ołyńskiego i 
gdzie niegdzie rozsianą ay nieznacznych ilo ­
ściach ay tych miejscoAYOŚciaeh Polski, 
gdzie rasy obce. nie wtargnęły

ĆŚAYima ta, ZAYykłe c z a r n e j  m a ś c i ,  c z a ­
se m  z b i a ł e m i  ł a t a m i ,  j e s t  A Y zrostu  n i e 1 w y ­
ż e j  GO —  7 0  c m .,  o  tiiłoA Y iu  n i e c o  d ł u ż s z y m ,  
niż U A Y ie lk ie j  d ł u g o u e h e j  ś w i n i ,  b g r z b i p c i e  
m n ie j  k a r p io A Y a ty m , c z ę s t o k r o ć  z u p e ł n i e  
rÓ A vnym , z  z a d e m  j e d n a k ż e  s p a d z i s t y m . '

Ł e b  i  s z y j ę  n o s i  n i s k o ,  u s z y  m a m , k r ó t ­
k i e , , z a o s t r z o n e , ,  do g ó r y  ( w z n ie s io n e .  Tu­
łó w  p ł y t s z y ,  n i ż  u A Y ielk iej d ł u g o  u c h  e j ; 
k M c z y n y  .m n ie j  s u c h e ;  h a r d z ie j  s ł u p o w a  - 
t e j  liudoA Y y. Mała t a  ŚAYinka A Y y tr z y m u je  
z ł e  A Y aru nki b y t u  d o s k o n a le  i  ay n ic h  111110- 
.ż y  s i ę ,  A Y y k a zu ją c  n i e r a z  A v ie lk ą  p ł o d n o ś ć .  
W  d o b r y c h  z a ś  wa r u n k a c h  n a b i e r a  k s z t a ł -  
tÓAY z a o k r ą g l o n y c h ;  hudoA Y a s t a j e  s i ę  ayj- 
r a ź n ic  AAra łę c z k o A v a tą , a r o z w ó j  A Y cześn iej-  
s z y m ,  u m i ę ś n i e n i e  r o z r a s t a  s i ę  s i l n i e ,  ł a t -  
ayo p r z e r a s t a  t ł u s z c z e m  i  okazujepie ayóay- 
e z a s ,  ż e  m a m y  d o  c z y n i e n i a  z  z a b i e d z o n y m  
t y p e m  m i ę s n e j  świtał.

N i e w ą t p l i w i e ,  av m a ł e j  o s t r o u i  h e j  ś w i-  
n i  hodoA\la P o l s k a  p o s i a d a ł a  d o  n i e d a w n a  
m a t e r j a l  n a  r o d z im ą  w o z e s n ą  m i ę s n ą  r a s ę ,  
l e c z ,  n i e s t c t W j a k  i  aa i n n y c h  g a ł ę z i a c h  h o -  
doAAdi, ( k o n i ,  b y d ł a ,  OAAri e c )  n i e  p o t r a f i ł a  
s k o r z y s t a ć  z e  z n a j d u j ą c e g o  s i ę  aa j e j  r ę k a c h  
bogactAA a  n a r o d o A Y e g o , AYołąc ł a t w i e j s z y  
s p o s ó b  n a b r w a n i a  m a t e r j a ł u ,  A\ry t w o r z o n e -  
g o  p r a c ą  i n n y c h  narodÓAY.

W  n i e k t ó r y c h  o k o l i c a c h  P o l s k i  n a z y -  
AAra j ą  m a łą  o s t r o u c h ą  ś w i n i ę  ŚAYinią b i a ł ą ,  
c z a s e m  rudaA Y ą, z  o g ó l n e g o  w y g l ą d u  p o ­
d o b n ą  d o  o p i s a n e j ,  k t ó r ą  c h a r a k t e r y z u j ą  
w i s i o r k i  s k ó r n e  u  n a s a d y  s a n e k ,  t a k  ZAva- 

n & k o lc z y k i .  Śaa i n i a  k o l c z y k o w a  ay d o b r y c h  
w a r u n k a c h  w y k a z u j e  z a l e t y  A c c z e sn e j  m i ę s ­
n e j  ŚAYini ay A Y yższym  j e s z c z e  s t o p n i u ,  n i ż  
ZAAry k ł a  o s t r o u c h ą  c z a r n a . - / N a t o m i a s t  Ave- 
d ł u g  M. K a rc ze A Y sk ie j  k o l c z y k o w e  ś \ \  i n i e  
n a l e ż ą  d o  d ł u g o u e h e j  w i e lk i e j  o d m i a n y ,  
b ę d ą c  rozpoAA s z e c h n i o n e  aa K a l i s k i e m  i  
K ie l o c k ie m .  P r a w d o p o d o b n ie  w ł a ś c i w o ś ć  
d z i e d z i c z n a  n i e k t ó r y c h  ŚAYiń p o S ia d a n ią  
o w y c h  wisiorkÓ AY s k ó r n y c l i , s p o t y k a n a  cóaa
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nież i u niektórych innych gatunków zwie­
rząt, (np. kóz), spotyka się u każdego z 
wyżej opisanych typów, niewątpliwie krzy­
żujących się często między sobą. Kwest ja 
zaś, wśród którego z nich ona powstała, 
jest nie do rozwiązania. Ciekawe, że w ra­
sach angielskich wisiorki spotyka ją się wy­
jątkowo rzadko, natomiast ostroucha ba­
warska Świnia (bezwątpienia pokrewna 
małej prasłowiańskiej świni) ma je bar­
dzo często.

Obie te odmiany mają na Zachodzie, w 
Niemczech zwłaszcza, również odpowied­

nich pod względem wyglądu przedstawi­
cieli A v śró d  znikających np. świń w Brnn- 
schwigu („Weidesehweiiie") i innych pół­
nocnych prowincjach oraz na Południu 
wśród t. zw. bawarskich lub „szwabskieh" 
świń (mniejszy typ).

Prócz powyższych dwóch odmian, któ­
re uważać można za pierwotne świnie sło­
wiańskich narodów, na żuławach nadwi­
ślańskich istnieje wprowadzona przez ko­
lonistów holendrów i zaaklimatyzowana 
kłapoucha, Świnia Północno - europejska, 
znana pod nazwą świni żuławskiej. Wzro­
stem dorównywa, a długością i wymiarami 
obwodu ciała przewyższa ona świnię wiel­
ką, długouchą.

Charakterystyczną jej cechą, pozwala­
jącą ją rozpoznać na pierwszy rzut oka, są 
wielkie, zwisające uszy i wielka, krępa,

mięsista budowa, wsparta na grubo gna- 
ciastym kośćcu. Łeb tej świni jest duży, 
nieco w czołowej części wgłębiony o dłu­
gim mocnym ryju, skierowanym pod roz­
wartym kątem do linji czoła. Dolna szczę­
ka bardzo silnie rozwinięta, silnie umięś­
niona, z szyją stosunkowo krótką, zacho­
dzącą na potylicę. Łopatka bardzo szero­
ka, mocno uwypuklona wskutek grubego 
okrycia mięsem. Tułów zlekka wzniesiony 
w partji lędźwiowej, pozatem równy, o nie­
co zaokrąglonem ożebrowaniu; słabizny 
długie. Zad w stosunku do silnego przodu i

całego tułowia nieco słabiej rozwinięty, 
spadzisty, z krótkim ogonem o b. silnych 
pierwszych kręgach ogona. Skóra szczegól­
nie na grzbiecie gruba, okryta gęstą, często 
kędzierzawą, ale niezbyt grubą szczeciną. 
Jest to Świnia obficie umięśniona, jednak 
stosunkowo późno dojrzewająca. Uważać 
ją można za typ przejściowy do mięsnych 
odmian, tam, gdzie mniej jest podrasowa­
ną krzyżówkami z obcemi odmianami i 
kulturalnemi angielskiemi rasami i za typ 
słoninowy tam, gdzie ma więcej pierwot­
ny charakter. Płodność tej świni jest 
mniej więcej 8 prosiąt przeciętnie na je­
den miot, przy dostatecznej mleczności.

W krzyżówkach z kulturalnemi rasami 
odmiana ta dawać może wczesne, obfite 
mięso albo wczesną słoninę, w zależności 
od typu knura, użytego do pokrycia.

Rys. 4. Opasiona ostroucha Świnia polska. (Według Kaługina).
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Kiewątpliwi$lAV toj odmianie, osiągają­
cej nierzadko bardzo znaczne rozmi iry, 
mamy przekrzyżowune resztki dawnej eel- 
tycko-gerniańskiej św ini, rozpowszechnio­
nej na północy Europy Z tą świnią żuław ­
ską są blisko spokrewnione św inie kłapou- 
che niem ieckie (w e stfa lsk ie j  angielskie, 
francuskie i holenderskie, które pod w p j-  
wem starannej hodowli w wielu miejscach  
doszły do w ysokiego stopnia uszlachetnie­
nia. Stąd też nie będziemy opisyAvali tych

o d m ia n  z a g ra n ic zn y c h ,  któifei w zn ik o m ej  
ilości p o z o s ta ją  gdz ien iegdz ie  w s ta n ie  bliz- 
k u n  do p ie rw o tn eg o .  W a r t o  j e d n a k  za z n a -  
czyć- ,że  te klap'cmche o d m ia n y  w w a r u n ­
kach  do b reg o  żyw ien ia  i odpo w ied n ieg o  
d o b o ru ,  n p .  w ą -F ra n c j i  w K o r m a n d j i ,  n ie ­
rz a d k o  o s ią g a ją  r e k o id o w ą  AY.igę, do ch o ­
dzącą  do '500 i n a w e t  wyżej kg. w s ta n ic  
Opalili do ro s łeg o  ZAviei zę.ćia.

P r o f .  Al. Pi  i i icdel tCH,s7,-i.

W sprawie zmaślania słodkiej śmietanki.

W  aSTr. 13 —  14 „ G a z e t y  M le c z a r s k ie j  
i H o d o A Y k in e j" , w  a i t y k u l g '  „ Z m a ś l a n j e  
s ł o d k i e j  ś m i e t a n k i ^ ,  omÓAATłem p r o c e s  t ę ­
ż e n i a  k u l e c z e k  1 łu s z e z o w y c l i  ay t e jż ^  ś m i e ­
t a n c e  i  n i e k t ó r e  m o m e n t y  z m a ś l a n i a  j e j .  
W a r t y k u l e  n i n i e j s z y m  e h c i a ł l n  m z /w r ó c ić  
UAAUigę K o le g ó w  m l e c z a r z y  n a  g ę s t o ś ó  ś m i e ­
t a n k i , f j i r z e z n a c z o n e j  d o  z m a ś l a n i a  ay s t a ­
n i e  s ł o d k i m ,  o r a z  p o j e m n o ś ć  i  k o n s l  r u k -  
c j ę  m a s i e ł n i c y ,  aa id ó r c j  ś m i e t a n k a  t a  b ę ­
d z i e  z m a ś l a n a ,  poń ieA A aż i  o d  t y c h  o k o l i c z ­
n o ś c i  av z n a c z n y m  s t o p n i u  z a le ż n e  s ą  j a ­
k o ś ć  i  AA-ydatek m a s ła .

Żeby us ta l ić  gąstośd .słodkiej śinieran- 
k.i, k tó rą  zniaślić by można w  na jk o rzy s t­
niejszych AYjrunkacli roboczych i uzyskać 
dobry AYydatók m a s ł a  —  poddano  kilk.i- 
ligotnie dośw iadczalnem u zm aślan iu  śmie­
ta n k ę  o  zaw artośc i  tłuszczu r2 4 % ^  przy- 
czem b ra n o  pod u w a g ę : stężenie kuleczek 
tłuszczoAY-ych, t e m p e ra tu rę , 'o ra z  k o n s tru k ­
cję; po jem ność  masiełnicy, w  k tó re j  śmie­
ta n k ę  t^lzim iśbino i mimo wszystko, m a­
ś lanka  zaw ierała  jeszcze za AY.ysoki p ro ­
cent t łu szczu :  pod m ikroskopem  zauważo- 
no znaczną ilość m ałych  i nieco grubszych 
kuleezek tłuszezoAA Ach. Po dłuższych ob­
serwacjach* :.prz< Konano się, że śm ie tanka  
o t zaAYartośpi tłusziczu 21% , m a  kuleczki 
tłuszczoAYe, rozniieszdzone ay z b y t  małem 
oddalen iu  AYZględem siebie —  przy zma- 
ślan iu  —  niniejsze ku leczk i^zderza jąc  się 
z e  sobą, m e  m ogą pokonać oporu lepkiej 
surow icy  m leka , .sku tk iem  czego nie aysz.y- 
s tk ie  s ię -z inaś la ją ;  AYiększe zaś, k tó re  po ­

k o n a j  opór surow icy, spoi ka wsz\ się z 
blizkiego oddalen ia  m e  posiadały  już do­
sta tecznej energ ji  na  zbicie się ay g rudk i 
m asła  i dla tego leż nie \Yszystkie uległA 
zmaśleniu. Z m aś l ih  się < \ Iko te  kuleczki 
1 łuszczoAWÓ, k tó re  spotkali- się z większej 
odległości, posiadah- lioAciem ty le  jeszcze 
energji k tó ra  AYystarczyła im na pokona- 
n ie lepkiej suroAYici mleka i zbicie się aa 
grudeczki masła.

AYyżej ojiisanym sposobem zinaśłano 
śm ie tankę  o  różnej zaAYartości tłuszczu, 
przyczeni przekonano  się, że stosunkoAYo 
n a jko rzys tn ie j  m ożna zmaślać śm ietankę
0 zaAYartości t łuszczu od 18 do 21% . Śmie­
ta n k a  o  zaAYartości t łuszczu p o n ad  2 1 %  ( 
kuleczki tłuszczowe ma rozmieszczone za 
blisko siebm, z k tó rych  mniejsza, n ie  m a ją  
po trzebnej energ ji  na pokonanie  lejikiej 
surow icy  mleka i przjr zm aślan iu  zosta ją  
aa m aślance,. grubsze, ma jąc  w iększifesjiuoż- 
ność pokonania AYspomnianego o p o r u ,  
zm aślą  się AYtedy, jeżeli sp o tk a ją  śię z 
większą energją ,  poAYstającą przy  ko łysa­
n iu  masiełnicy. Kie zmaślą się n a to m ias t  
te  kuleczki tłuszczoAYe, k tó re  zderzać się 
będą z bliska, gdyż nie w yslarezy im .ener-  
gji mi pokonanie lepkiej smarom-y mleka
1 zbicie się w grudk i  m asła.

Kuleczki tłuszczoAYe ay rzadki* j ^śmie­
tance, zaAYierającej t łuszczu mniej, niż 
l a g i ,  m ają  AYSzelką możliAYolć, jiokonania 
oporu  lep k ie j ' 'ś t fr o w d e y  mleka i po trzeb­
ną energ ję  do zbicia się w grudeczki ma­
sła, lecz w z g lę d e m  siebie za rzadko są r o z ­
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m i e s z c z o n e ,  s k u t k ie m  c z e g o  n i e  w s z y s t k i e  
p p *d cżas z m a ś l a n i a  ś m i e t a n k i  s p o t k a j ą  s i ę  
z e  so b ą , i  j a k o  n i e  z m a ś l o n y  t h i s z c a  p o z o ­
s t a n ą  ay m a ś b u f ć e .

D o  k y w n ie  w a ż n y c h  p r z y c z y n  p r z y  z m a -  
ś l a n h g s ł o d k i e j  ś m i e t a n k i  n a l e ż ą  k o n s t r u k ­
c j a  i  p o j e m n o ś ć  n i a ś i e l n i c y ; m a ją  o n e  t e n  
w p ł y w  n a  z m a w ia n ie  s ł o d k i e j  ś m i e t a n k i ,  
ż e  z b i j a n i e  s i ę  k ir le ą z e k  t łu s z c z o m  \ c l i ,  o r a z  
m ożliAYOŚć p o k o n a n ia  l e p k ie j  s u r o w ic y  m o ­
g ą  z n a c z n ie  z m n i e j s z y ć  lu b  t e ż  z w ię k s z y r a  
W  z m a ś l a n i u  ś m i e t a n y  k w a ś n e j ,  k o n s t r u k ­
c j a  m a s i e l n i e y  o d g r y w a  m n ie j  w a ż n ą  ro.l§y 
p o n i e w a ż  n i e  m a  t u  o p o iiB s ń r o A Y ie y  m le k a .

M a ś iń ln ic a ;  t y p u  : „ Y i k t o r j a  m n ie j  n a ­
d a j e  s i ę  d o  z m a ś l a n i a  s ł o d k i e j  ś m i e t a n k i ,  
g d y ż  e l i p s o w a t u y  j e j  z a k o ń c z e n ia  n a d a j ą  
ś m i e l a n o e  r u c l i  r ó w n i e ż  e i i p s y v- p r z y  j a k im  
k u l e c z k i  t łu s z c z o r y e  s p o t y k a j ą  się. z e  s o b ą  
av l i n j a c l i  u k o ś n y c b ,  g d z i e  w ię k s z a  j e s t  
m o ż l i w o ś ć  o m i n i ę c i a  s i ę  a  m n ie j s z a  s i ł a  d o  
z l e p ie n ia  av g r u d k i  m a s ła

D o  z m a ś l a n i a  s ł o d k i e j  ś m i e t a n k i ,  g d z i e  
k u l e c z k i i - t łu s z i  z o w e  o t o c z o n e  są  l e p k ą  s u ­
r o  w u ą  m le k a ,  n a d a j ą  s im  n a j l e p i e j  t a k i e  
m a s  i e h  ii,cm  k t ó r e  z a p e w n i a j ą  p n j i e t a m  e

K R O N I K A .

l u r y u i ,  SAAIOliZĄI lO .W ZAKRKK1K H O D O W LI

• Ze , sp raw o zd n n i i S e jm ik u  K rzem ien ieck iego  
w idzim y, że y gm inach  p raco w ało  11 og lądaczy  wga 
tery n n rjH n y eh  ophyam yeh  p rząz  gm iny. -P e rso n e l 
w e te ry n a ry jn y  z a tru d n io n y  był lećzenięiń y lin ry c li 
z w ie rzą t, w a lk ą  z z a ra zą , n ad zo rem  n a d  ta rg o w ic  
cam i, rzeźn ią  i m ie jscam i u lio ju  zw ie rzą t, o raz  w g  
d aw an iem  p rzez  og lądaczy  św iad ec tw  pochodzen ia  
zw ierzętom  dom owym , przezniiezon.ym n£t, sp rzedaż , 
k tó ry ch  w 1925 rA y y d a n o  36.ti68. S p ęd ,zw ie rzą t do* 
m ow ycli na  7 ta rg o w ic ac h  znaj<hi5ą*ęycli j ię  w pjg, 
w iecie A cyraz ił’si£, c y frą  S£.242. \v pow iecie fukcja* 
now aiaĄ jedna rzeźn ia , u rząd zo n a  w edług  w ym agań  
lug jen y  w K rzem ieńcu , zaś aa g m inach  ubój ocliły* 
w a  s ię  p rzew ażn ie  w szopach p ry m ity w n y ch  do e th  
lu tego  przysposobionych. P e rso n e l w e te ry n a ry jn e  
u d z ie lił pom ocy (h o iy m  zw ierzętom  'ogółem w 1D25 
r . w 9660 w y p ad k ach  zaś w il kw . 46 r, w 2060 w.y* 
p ad k u ch  w te j  l ic z b ie .

w 1925 r. w  1 kw . 1.926 
koni 6120 1571
by d ła  r o g a t o  2941 682'
innych zw ie rz ą t dom ow ych 583 .107
z o g ń jn e j’ liczby za re je ś tro w a n y c li w pow iecie 47105 
koni, 47970 szt, by d ła  rogatego , 24234 szę.powiec i 
kóz i 14005 szt. trzo d y  ch lew n e j t. j. w .19SE8jr. 
nkzie lono  pomocy w e te ry n a ry jn e j, 7,2%  ogólnej li** 
czby z a re je s tro w a n y c h  zw ie rzą t. P o d d an o  ogledzi*

s i l n e  z d e r z e n ia  s i ę  k u l e c z e k  t h f s z e z o w y c h ,  
p r z y  j a k ic h  z m n i e j s z a  s i ę ’ o p ó r  su roA Y icy  
m le k a .  D o  m a s i e l n i c  t a k ic h  z a l i c z y ć b y  
m o ż n a  p o w s z e c h n ie  ju ż  u ż y w a n ą  m a s i e ln i -  
c ę  , ,A y t r a “ .

.N ie m n ie j  A vażną o d  k o n s t r u k c j i  j e s t  p o ­
j e m n o ś ć  m a s i e l n i e y ,  o d  k t ó r e j  ay z n a c z n y m  
s t o p n i u  z a l e ż n y  j e s t  s a m  p r o c e s  z m a ś l a n i a  
ś m i e t a n k i .  D o  r ę c z n e g o  z a p ę d u  n a j l e p s z ą  
j e s t  m a s i e ln i e a  o  p o j e m n o ś c i  3 0 0  litrÓAY, 
p on ieA Y aż r o z m ia r  p r z y  t e j  p o j e m n o ś c i  za -  
peA Y nia ś m i e t a n c e  o d p o A Y ie d n io  s i l n e  z d e ­
r z e n ia  s i ę  k u l e c z e k  tb is z t z o A y y c b ,  k t ó r e  
p r z y  e n e r g j i  ay t e n  s p o s ó b  P oaa s t a ł e j ,  z d o l ­
n e  s ą  p o k o n a < |m p .d r  { le p k ie j  su roA Y icy  n i le -  
lca i  zb icisię^A Y  g r u d k i  m a s ł a .

P o n i e w a ż  s ł o d k a  ś m i e t a n k a  p r z y  z m a -  
s l a n i u  ł a t w i e j  s i ę  p i e n * n i ż  ś m i e t a n a  k w a ś n i  
n a ,p a '  p o t r z e b u j e  s i l n i e j s z y c h  z d e r z e ń  d o  
p o k o n a n ia  s u r o w i c y  m l e k a ,  p r z e t o  n a l e ż y  
n a l e w a ć  ‘d o ^ im is i e łn ic y  m n i e j s z e  j e j  i l o ś c i ,  
j e ż e l i  z m a ś l e n i f  p r a g n b m iy  m i e ć 'M o s t a ł e -  
e z n e .  P r z y  z m a ś l a n i u  s ł o d k i e j  ś m i e t a n U  
o t r z y m u j e m y  n a j l e p s z e  r e z u l t a t y ,  j e ż e l i  
n a p e ł n i a m y  1/ i  p o j e m n o ś c i  m a s i e l n i e y .

I i  lim  asispwsn i.

n o m  p rzed  u b o je m  n a  m ięso w '9 m ie jscach  u b e ju  
5000 szt, b y d ła ,  7660 c ie lą t, 9847 OAAifeeż, 2522 n i ^ o  
gaeiznyyY-zyli r a z e m  200S9ęszt., z k tó ry ch  p rn w ie  
dw ie trzec ie  p rzy p ad a  na  m. K rzem ien iec . Ę 

Z chorOK^źakiiźnych z a re js tro w a n o : 
w 1925 r .  15 w ypadków  n osac izny , zaś  w I k w . 

1926 r .  9 w ypadków , w  1925 r, 60 w y p a d k ó n  wągli* 
ka , zaś  aa I lny. 1926 r. 3  A Y ypadki. eblem  ZAyaic.za* 
n ia , k tó rego  s to so A c a n o  ay szerok im  zakve'śie bez* 
p ia tn e  szczep ien ia  oclironne szczep ionkam i otrzy* 

'g iyA Y iinem i d a r m o  od r z ą d u .  AV 1925 r. 40 AvypadkóAV 
AYŚcieklizn.A z a ś  av i kAV. 1926 r .  —  2.

W o b ec c z ę s to  w y s t ę p u ją c e j  aa’ p/mńccie Radom * 
likim  z a r a z y  r ó ż y e y  ŚA yińskiej n is z c z ą c e j  ay AYielu 
w io s k a c h  n ie je d n o k r o tn ie  cn ie  iiogłoAvią t.rzod j ehlę.*, 
w n e j, co n ieza leżn ie-;.O d  s t r u fk  d o r a ź n y c h  przyczA'* 
ń i a ł o i j i ę  i do' .za m y k a n iu  ay.yayozu tr z o d y  z '•p o w iatu  
i sjiątl do n ie p o m ie rn e g o  o b n iż a n ia  een  n a  trz o d ę , 
p o zo sta łą , do zii.Ycin n a  r y n k u  w e w n ę l rzn vm . —  zor* 
ganizoAYan*' z o s ta ło  a y  o k re s ie  la ta  p r z y  u d z ia le  2*eh 
S tu d e n tó w  W a r s z a w s k ie g o  W y d z ia łu  W e ter .\ n a ry W  

jie g O  i p o d  n a d z o re m  m iejscoA Yego p o icin  U w jego  le». 
k a g z a  w e te ry ija r .ii  b e z p ła tn e  szezbpiennictAYO  trzo* 
d y  od r ó ż y e y  ay c a iy u i poAYieeie,,: p r z e s z c z e p io n y c h  
z o s ta ło  8.1n1 s z u ik .  X ie k tó r&  gmin.A d o s t a r c z y ły  do 

m zczep id n ia  n ie p o m ie rn ie  iTUilą ilośf- t r z o d y . f*rzy< 
e z y n ą  te g o  zjluA-iśka je s t  c ie m n o ta , z j a k ą  n ieśte*  
ty  i ta  b e zp o ś re d n io  p o ż y te c z n a  d la  1udn(%jsjg alg*, 
e .in ,.^ p o tk a ła  s ię  aa n ie k t ó r y c h  AYioskach z pow iat-p 
ra d o m s k iW o , k tó r e  szOzepiennictAAai odmÓAYii.A. AV 
;5*eiu AYiośkacn s o ity ś i  n ie  ż tu Y ia d o m ili m ieszk aĄ *
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ców o szozep ienn ic tw ię j^a  w 2*ch so łty si odm ów ili 
o k a za n ia  w spóhlziaiiin in  i w sze lk ie j pom ocy w do* 

^.konaniu szczep icnn ictw a, za co ilOcjąimi'.fii zostali 
od odpow iedzialności. K oszt szez denni ot wa>',;< »ltcla» 
4a.isj.cy Z w iązek  ko m u n aln y  w yniósł po !>5 groszy  
oćL sz tu k i.

W y k o n an a  a k c ja  szęzep ienn ictw a ■ p rzy czy n iła  
znaczne  korzyści ro ln ikom  p o w ia tu , gdyżhdzięki je j  
p rzep ftiw ad zen iu , jićfea u n ikn ięc iem  s tra t  z u p a d k u  
płynących , p o w ia t zo s ta ł o tw a r ty  n a  rok 19211 d la  
ek sp o rtu  trzo d y  ch lew nej zag ra n ic ą  co w płynęło 
ju ż  n ie ty lk o  n a  znaczne  p o d n ies ien ie  cen i zyski 
Sttjd p ły n ące, a le  s tw ie rd zo n o  w y p adk i, iż mili*, 
szk ań ey  n iek tó ry ch  gm in ju ż  z b ra k u  -trzody do 
zb y tu ' sp rz ed a w a li sam e  św iad ec tw a  na sp rzed aż  
Świń (p aszporty ; zwieigSHś), k tó re  m asow o zaczęli1 
w y k u p y w ać  h an d la rze , sk u p u ją c y  trzo d ę  z m ie jsco ­
w ości* zam k n ię ty ch  d la  w yw ozu (M ogieln ica  pow. 
Iław sk ieg o  i z pow. R adom skiego.).

NaArerenie gm iny  K lw ów , we w si H rążno , prze* 
p row adzono  leczenie  d istn lem  p ra w ie / całego pogło* 
w ia  !ówiee od m oty licy  210 sz.tuk (n a  sk u te k  aiar* 
m u ją c y eh  w iadoiuośćiyz ’fe j w si o o strem  wystąpię* 
n iu  w sp o m n ian ej iffiórobwffl R e z u lta t  | o siągn ię to  
zn ak o m ity , w yleczono m iędzy innem i S sz tu k  owiec 
Kffiwie b ezn ad z ie jn ie  -chorych.

S ejm ik  Zdolbwio-wfiici w  o k resie  r. li)25 pm wą* 
dził pokazow ą fe rm ę  B rodów  M ^akupiono 5 lraliaji 
ra sy  czerw onej polskiej', k tó re  rozm ieszczono w 
B rodow ie  2, w ( 'lio row ie ,1, w W iC rzcliow ie .1 i w  
Ncfw om alinie 1 Od 15 lis to p a d a  1925 r. zaangażo* 
w ano  Sei|mikowegj» le k a rz a  w etę.rynairji .'i przystą*  
piono do o rg a n iz ac ji i)o,mocy w e te ry n a ry jn e j. W 
ty m  ce lu /iżosta ł.y  zak u p io n e  śimdki ..lecznicze i in» 
s tru m e n ty  d la  n iiib u la to rjó w  i w p ierw szych  dn iacli 
sty c zn ia  .1936 fż  zo sta ła  u ru ch o m io n a  przychodnią-' 
le k a rsk a  w Z dołłnniow ie. PróczAtego zaan g ażo w an o  
le k a rz a  w e le ry n a r ji  do M izoeza, fe lcze ra  do gm iny 
SijnniećJSiej, s a n ita r ju sz y , u  e te jęynary jnych  do Mi* 
zńęza i Z do łh icy ; p rzy ch o d n ia  w O borow ie, B udo  
ra ź  u i N ow om nlin ie l do dz iś n ieo bsadzone  z b ra k u  
k a n d y d a tó w .

W  ok ręsia , od K i l is to p a d a  do 1 s ty czn ia  lek a rz  
w e te ry n a r jj  w yje’żclżał n a  w ezw an ia  gm in w  1!) 
w y p adkach! n a  ja rm a rk i  do M izoezn S, z liad a ł cbo* 
ry ch  zw ie rz ą t w Zćlołhunowie StWAii

Sa m o rzą d .

S Z K O Ł A  Ł Ą K O  II I TB 1KHORGG <ARO.

W szyscy f jM fili  rolnicy* zgodnie,Vw*ypowiadają 
o p in ję ,-ż e  pow inniśm y zw rócić  w ięk szą  uw ag ę  na  
docliód z chtiw u in w e n ta rz a . Na to  trze b a  w ypro­
duk o w ać  w ięk szą  ilość pa'szy, szczególnie j ta k ie j,  
k tó rą  d a je  w ła sn e  gospodarstw o . T ym czasem  je ­
den z p o dstaw ow ych  czynn ików  żyw ien ia  z w ie rz ą t— 
łą k i «ą  u n a sć n a d z w y c z a jn ie  zan iedbane.-

Ze -względu n a  to  podajem y  za p. Jag m in em  
in fo rm a c je  Jfcuuieszczone p rzezeń  w  „ R o ln ik u "  '<>’■ 
d in isk ie j-j/ 'szk o le , pośw ięconej ''sp e c ja ln ie , n a u c e 1 
u p ra w y  łąk .

W  p ó łn o cn e j1 części środkow ej J u t la n d j i ,  k ilka  
k ilo m etró w  od /n ied u żeg o  pO rtu l-ladsund . w m a ją t­
ku  Y isborggaa^d  lir. D a n n sk jo ld  Kamsófe z n a jd u ję .1 
s ię d p ry w a tn a  szkoła  łąk o w a. Jłszkoła. p o siad a  k u rs  
roczny, aw ak y es n a u cz an ia  o b e jm u je  Avsż£gtkie p ra - 
Ter d o ty czące  meljjo.raeji i z a k ła d a n ia  trw a ły c h  tra -  
w ostanów . W  doliracli Y isb o rg g n ard  n a  Ogólny ob­

sz a r 500 ha.; co je s t  yv D a -n jfd u ż ą  p o siad łością  ziem ­
ską, z n a jd u je  s ię  około 200 ba sz tu cznych  łą k  i p a ­
stw isk . T eren , z a ję ty  p rżęz  Irw a ie  traw o s tn n y , jes t 
b a rdzo  ró żn o ro d n y : zaln ign ione to rfo w isk o  n iz in ­
ne, m o k rad ła  pochodzenia m orskiego, tuur.sz p rz e j­
ściow y. T eren y  osuszone d ren am i, bąd ź  row am i 
o iw a rte in i, posiad a jący m i sze reg  z as ta w , um ożli 
w ia jącycli sp iy ti’zan ie  wód płynącycli k an a łam i. 
D zięki ro zm aito ści pod w zględem  ro d z a ju  gleby, ja k  
rów nież  różnorodności zabiegów  przy  m o ljo rąo jaeh  
z ak ład a n iu  i p ie lęg n ac ji ira w o s ta n ó w  te re n  (en 
sp ec ja ln ie  n a d a je  się  ja k o  nb jek t pokazow y i do­
św iad cza ln y , bez jak ieg o  n ie  do pom yślen ia  było­
by n o rm a ln e  fu n k c jo n o w an ie  szkoły iąkow ęj,,- N a' 
p ra k ty c zn ą  s iro n ę  w szkole le j zw rócono spec jń lną  
uw agę. R rzec ię tn ie  4 dn i w łfty g o d n iu  uczn iow ie  
p ra c u ją  .p rak tyczn ie  w polu p rzy  p o m ia rach  m ie rn i­
czych, k o p an iu  row ów , z a k ła d a n iu  d renów , u p ra ­
w ie  p rzygo tow aw czej, zas iew ie  tra w , p ielęgnac ji, 
przy  n aw o żen iu  i zbiorze. 2 dni w ty g o d n iu  odby­
w a ją  się  w y k łady  po 8 godzin  dzii nnie. P rzedm io­
ty  w ykłnddrie są  n a s tę p u ją c e : c laan ja , b o tan ik a  
ro ln icza  i nasio n o zn aw stw o . n aw ożen ie  i glebo­
znaw stw o , u p ra w a  ro li, u p ra w a  roślin , m iern ic tw o , 
m eljo rae je , u p ra w a 1 łą k  i p a s tw isk  chorob,\ i szko­
dnik i ro ślin , hodow la byd ła  i m leczarstw o . Kieró-' 
w n ik iem  szkoły jiJst in sp e k to r  dóbr p. ( ’. O. .iór- 
gensen, były a sy s te n t z R yngby. W ykładow ców  s ta ­
łych  razem  z k iero w n ik iem  szkoła, posiada, trzech* 
P rzed m io ty , n ię .o b ję le  p rzez n ieb , są w y k ład an e  
przez d o jeżd ża jący ch  spęujubslkiW,, m iędzy k tó rym i 
s ą :  d r. H a ra ld , C h ris t ensen, Mg. F . R o s tru p  i inni 
znan i w  ca łe j D a n ji  uczeni i sp ec ja liśc i-p rak ty cy .

P o c z ą tek  ro k u  szkolnego w lis to p a d z ie  \ wy kła 
dy odbyw aną się  od godziny  7-m ej ra n o  do 5-tej 
po p o łu d n iu ; koniec  roku  szkolnego w  p aźd z ie rn ik u . 
W ak ac ji niem a. P rz e d  zakończeniom  ro k u  odbyw a 
się  egzam in  z teo re ty czn y ch  p rzed m io tó w  i z nniii - 
ję tn o śc i p rak ty czn eg o  w y k o n an ia  p ra c  m eljo raey j- 
n y ch  i m iernieżyoli. I»la uczn ia, k tó ry  n a jle p ie j  
kończy d a n y  kure , lir. Dennesklfold Sam soe fisygnu- 
je  s ty p en d ju m  n a  w y jazd  za g ra n ic ę  n a  s tu d ja .

,'Progz kursu,! rocznego w c iąg u  m iesięcy  ietn icli 
od 1 nia.ja do końca1 lip ca  o d b y w a ją  śię  8-m ieśięczt 
ne  k u rsa  łąkow e, p rzezn aczo n e  dla m łodych ludzi, 
k tó rzy  ukończyli szkoły roh iiezen  a : chcieliby  spe­
c ja lizo w ać  się  w* u p ra w ie  łą k  i p a s tw isk . W  c iągu  
ty ch  3 m iesięcy  24 dni są  pośw ięcone wy kładom , 16 
dni p racom  n a  p o le tk a ch  d ośw iadcza lnych , p rzez  
po zo sta łe  z a ś ’8 S d n i  u czn iow ie  m ogą iść do p racy  
akordow ej, p rzy  p fś łen iu  b u rak ó w , Ii.v w ten  spo­
sób u iśc ić  się. za n a u k ę  i u trzy m n n ieS ik tó re  wynosi 
m iesięczn ie  lOf) koron. N iek tó rzy  uczniow ie w ten 
sposób p o k ry w a li p ra w ie  że całą  należ-ność za n a u ­
kę  i w ik i.

W  S P R A W IE  H O D O W LI O W IE C  CI EN KOWEL* 
IŚilSTYCI i LNA PO M O RZU ) ’'.

K rak o w sk i O ddział P o lsk iego  T o w a rz y s tw a  
Z ootechnicznego na posiedzen iu  sw ojęm  w  dn iu  25 
czerw ah 1926 r. jed n og łośn ie  u c liw a lił zw rócić  uwa* 
gę m ia ro d a jn y c h  czynników* państw ow .yeh, a w 
p ierw sze j m ierze  M in is te rs tw a  R o ln ic tw a  i D. P . i 
M in is te rs tw a  R efo rm  Kolnyćli na,, sp raw ę  jknniecż* 
n e j opieki n a d  hodow lą owiec m erynosow ych  na  P(>*.ł 
m orzu, zagrożonycii w sw ojęm  is tn ie n iu  p rzez pro* 
j&kt p a rce la c ji tam te jsz y ch  dom en rządow ych .

Z eb ra n ie  Pol. Tow. Zooteclm icznego w  Krakow*ie 
k ład z ie  szczególny n a c isk  n a  fę*okoliczność, że ho=
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(lowla owiec c ien k o w eh u sty ch  (m erin o ), ta k  niezbę* 
d n a  dla. p ro d u k c ji w actościow ycldi suk ien n y ch  tka* 
n in  dla w ojska i ludności cyw ilne j, is tn ie je  w Pol* 
see n ieom al yyyłąoznię^sia Pom orzu, gdżię ona była 
w  czasach  przed  św iatow sj w ojny sp ec ja ln ie  krze* 
w ioną  w  pom orsk ich  dom enach  pań stw o w y ch  przez 
celowi] po lity k ę  rz ąd u  n iem ieckiego, d b a jąceg o  o 
ź ród ła  n iezw y k le  y\ a rto ścio w eg ę  m a te r ja łu  zarodo* 
wera"d'>wcz(>)>'o.

Rćzyyzględna yy m ery to rycznem  p rzep ro w ad zen iu  
p a rce la c ja  dom en ]iom orskich, k tó re  p row adzy  chów 
owiec m erynosow ycli pod k ierów nic tw em  Pomor* 
sk ie j Izby R oln iczej, s ta n o w iła b y  n iezap rzecza ln ie  
zm arn o w an ie  p rz e ję te j  z d aw n ej Im d o w lan d jtk u ltm  
ry j  Pom orza w arto śc i, k tó re  p rzedstaycia ju  tam tej* 
sze o w czarn ie  dom en,

W p ra s ie  z ag ra n ic z n e j ( w p ierw szym  rzędzie  
n iem ieck ie j, ło tew sk ie j i b e lg ijsk ie j)  o d z y w a ją , się  
ju ż  pow ażne  głosy, naw ołu jące , do wy kupu  tycli ow< 
cza rń  pom orsk ich  w raz.ie p a rc e la c ji , ' tam te jsz y ch  
dom en, co, gdyby is to tn ie  n a s tąp iło , spowodoyyałoby 
n iep o w eto w an ą  s t r a tę  d la  ca łe j hodow li owiec w 
k ra ju ,  a  p a l i w o w y  iin;ję p o lity k i a g ra rn e j  bez< 
yygzlędnieby zdysk red y to w ało .

P o lsk ie  T o w arzy stw o  Z ootechniczne w Kraky'* 
yvie, ja k o  rfr&smizaeja faehoyycóyy w iedzy o lmdowli 
zw ie rz ą t dom ow ych, u w a ża  za sw ój m oralny obie 
yyiązek z ab ra ć  głos w te j n iezw y k le  don iosłej gospp* 
da rczo  sp raw ie , w y ra ż a ją c  opin.jęl ostrzegaw czy , 
k tó ry  yv każcle,p'chwiii gotow a je s t  poprzeć wyezdtf* 
pu jycem i (la tam i s ta ty s ty c z n em u  prószyć, by przy  
posun ięciach  państyyoyyej po lity k i a g ra rn e j  n a  ,['•<> 
ińorzu u\y z g ię d n ia n o ' in te re su  rac jo n a ln y c li yyymo* 
gÓ,w hodoyyianych i n ie  zap rzepaszczono  liodowli 
owiec m erynosow ycli na  zachodn ich  K resach  Rze* 
ezypospolitfej.

R ów nocześn ie  1’oiskie 'R ’owa.rzy stw o  Zootechnicz*. 
nc  w K ra k o w ie  p o zw ala  sobLótnadm ienić ogólnie, że 
ow ca. ja k o  u n iw e rsa ln e  zycierzę uży tkow e, w nowo* 
ezesnem  d ążen iu  do u n ieza leżn ien ia  Się gospodar* 
ożegp od zag ra n ic y  odgryw a p ieryyszorzędna ro lę i 
w ła śn ie  P om orze  w ra z  z tim ite jszem i lioznem i ow* 
C zarniam i w  dom enach  rząd o w y ch  stan o w i pod tym  
yyzgłądem jeden  z na jiio tężn ie jszy c li b a s tjo n ó w  tego 
o d c in k a  f ro n tu  n iezależności gospodarcze j.

W ra z ie  e y ren tu a ln e j1 p a rc e la c ja  dom en pomow 
sk ic h  idz ie  w g ru zy  ra c jo n a ln a  hodow la, ow iec me* 
rynosow yoh w Polsce, Spita! t-ak pow ażnego, yyyłomu 
yy całości do robku  p racy  liodoyylanej yv w a lo rach  
W ogólnopaństyyow em  zn aczen iu  ra c ja  k ry ty czn e j 
Pójit.yki a g r a r n e j  stanow czo  dopuścić n ie  pow inna 
i n ie  może.

K rak ó w , d n ia  Ą7, iipca  10— V.
P re z e s :  P ro f. Dr. U . lloyąr,
S e k r e ta r z : Dr. K . W o tlz ick i

PR Z E U L A D Y  R Y D LA  RO G A TEG O , TR ZO D Y  
C H L E W N E J I OWIEC! NA PO M O R ZU .

W zorem  la t  ub iegłych i yv ro k u  bieżycym  w mię* 
Siycacb ep en ccu  i lipcu u rz y d z iła  P o m o rsk a  Izba 
R o ln icza  w  m yśl yyskazóyyelr w ydanycli przez Mini* 
«tVstwo R o ln ic tw a  i D. P.. „O u rzy d zen iu  przeglą* 
(lóyy liodoyylanyęh b y d ła  rogatego , trzo d y  ch lew nej 
i oyyiec“ w poszczególnych m iejscow ościach  Poijio* 
r/.a  1!) yyym ienionycli pokazów  liodon lanych , ma* 
jącyAh ch arak tw pi'ze(łe \V szy .? tk ien i p ro p ag an d o w y  i 
połączonych  z p rem jo w an ie in  yyyróżnionycli przez 
K om isję  Sędziowski} sz tuk .

W  p rzeg iy d ac it ogół yyystaw ców  sk ła d a ł fefę z 
m n ie jszy ch  rolnikóyy, a  oprócz tego- w zięła yv niob

ud zia ł, n a  Skutek  odpow iedniego ap e lu  P o m o rsk ie j 
Izby  R o ln icze jjłś red n ia  i w iększa w łasność, k tó ra  yy 
l('n  sposób dyja m ożność, łiodow com  m niejszym , źo* 
liaczenia odpow iedniego n ia te r ja łu  hodow lanego, co 
z uzn an iem  podkreślić  n a leży . N a  życzenie, liodow* 
rów , odbyta się  na linejsc tt p o k azu  ja w n a  ocena 
p rzed staw io n y ch  sz lu k . K om isja , a w p ierw szym  
rzędzie  n acze ln ik  W ydziału  hodow lanego' izby  Rył* 
n iczej ']). M- Szczepski iioddaw nł k ry ty ce  poszczę* 

'g ó ln e  sz tu k i, z w ra c a ją c  uw agą liodow ców z jed n e j 
strony na zale ty , a z d ru g ie j —  n a  w ady , jak ie  
okazy p o siadały .

Przeg lądy  poyyyższe odbyły  się  w następującym i! 
m ie jsc o w o śc iac h : yy D ziałdow ie. Graboyyie (poyv. 
L u lia w sk ii, .ła liłonow ie (poiy. b ro d n ick i) , yy Radży*) 
n ią  i Ł as in ie  (poyv. g ru d z ią d z k i) ,  w Koyyalewie WT. 
R ad ow iskacti i Z ie len in  (pow. yyijlirzeski), w  Orę* 
im iin ie  i jEJiełmży (pow  T o ru ń sk i), w  L isew ie, 
(pow. c h e łm iń sk i), w D obrzyniu  i Jeżew ie  (pow. 
św ieck i) yy T ucholi i R ru sa r li  (pow  ch o jn ic k i) , w 
Sępólnie', Skórczu i Z blew ie  (pow. S ta ro g a rd z k i)  yy 
S ierak o w icach  (p iw . K a rtu sk i)!  W pozo sta ły ch  jpo* 
w ia tach , ze w zględu n a  p a n u ją c ą  pryszczycę, zosfa’* 
ły przeglądy odw ołane yy o s la tn ie j  chw ili i odbędi} 
s ię  w  josióni b. r. Ogółem p rz ed sta w iło  435 hodoyy* 
ców na w szystk ic li p o k a z a c h : 1.30- s tad n ik ó w , 795 
krów , 231 jnłoyyic, 23 k n u ry , 31 m acio r, 14 try k ó w  
i 48 m ac io r (oyriee). '

N a jlic zn ie j z rzędu  o liesłane żosu iły  p rzeg ląd y  
hodow lan i w 1 )ziałdow ie, (Iralmyyie, G rębocinie, 
L isew ie, .ła liłonow ie, n a js ła b ie j  yv S ie rak o w icach  i 
Sępolnie.

P rz y  te j sposobności na ld ży  liodkreśtić  szczegół* 
n f j  z a in te re so w a n ie  się  hodow ców  p o k azam i, zwła* 
szcza w P ru sac h . i  inny eh m iejscow ościacli, gdzie 
zd arzy ły  się  w ypadk i, ’żó m n ie jsi ro ln icy  n ie  szczę ­
dzili tru d u  by p rzy p ro w ad z ić  swe-iśztulĄ* n a  pokaz 
z Odległości 1S k ilo m e tró w  (w  je d n ą  s tro n ę ) , co 
z a s łu g u je  n a  szczególn ie jsze  yyyróżnienie.

N agród  lionorowyTli w M ahidS m edali artebrnycli, 
branżow ych , o raz  lis tów  poeliyyalnyeh zosta ło  udzie* 
lonyćli ze s tro n y  M in is te rs tw a  Rolnictyya i 1). P . 
16" i to  3 m edale  sreb rn e , 8 m ed a li hronzo* 
yyycli, o ra z  5 lis tów  poeliyyalnyeh, a  ze s tro n y  Po* 
m o rsk ie j izb y  R olniczej 58, a lu ianoyy icie : 8 m e­
d a li s reb rn y ch , 24 medale?-bronzow e i 126 lis tó w  po* 
ctiw alnycli.
jCCNagrody p ieniężne, ze środków  państwoyyycii,'po* 

szczególnycli yyydzinłów powintoyyyfcli i P o m o rsk ie j 
Iz b y  K o ln iezęjjig tpsow ano  ty lk o  do m n ie jsze j wła* 
sności i udzielono yv ogólnej kw ocie  10.019 zł. z 
k tó re j to sum y Wydziały* Poyyiatoyye przyznały  
3.177 zł.

N a jlep szy  m a te i ja ł  zo s ta ł p rz ed sta w io n y  yv o* 
kolicacli, gdzie  ju ż  b d  d łu ższeg o 'i-zasu  je s t  proyva>ł 
dzona a k c ja  P o m o rsk ie j Izby- R oin iczó j yyśród lio* 
dóyyTóyy zgruiioyyanycii yy „K ółkach  h o d o w lan y ch 11 
a m ian o w ic ie  n a  p ó kazacli yy Skórczu, a n a s tęp n ie  
\y G rębocinie, Liseyyie, Ohełm ży, pozn tem  średn i tnn* 
terjał-p rzedstayy ionó .yy  Dzinłdoyyie, .łaliłonow ie, Zie* 
leniu , T uclioli, Ł as in ie . Z zailoyyoietnia hodow ców  
zgrom adzonycli n a  p rzeg ląd ach , sąd z ić  n a leży , że 
prem .ątj udzie lone ro ln ik o m  yyyyyrą n ie w ą tp liw i^  do* 
(lutni sk u te k  n a  iiodoyyię yyłościańską.

' 87 'a’ 1 W b Z D A fj 1E S E K C J I  B O D O  W L A N E J  
C I E S Z Y Ń S K I  EGO TO W. KO ŃŃ [CZEGO Z A  H O K  
1925.

Toyvarz,vklyyo ro ln icze  u rz ąd z iło  4 p rzeg ląd y  by1- 
d ła, m ia n o w ic ie :
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D nia  22 w rześn ia  odbył się  w -S koczow ie  p rze ­
g ląd  byd ła  Viisy ezerw ono-po lsk iej i k n h lan d zk ie j.

N a  oma w inny „ P rz eg ląd "  sp ę d z o n o :
B uhajów 7 KHsy ezprw ono-polskie j 10 sz tu k , r a ­

sy k u lilan d zk ie j 8, sz tu k i.
•lałow izny ra sy  ezerw ono-polsk iej 15 sz tuk , r a ­

sy kuhlam lzlsiej, 4 sz tu k i.
Ja ło w izn y  ra sy  a llg a u  2 sz tu k i, ra ze m  77 

sz tu k .
; ‘R o zdano  10 lis tó ę i p ochw alnych  o raz  W- n ag ró d  

p ien iężnych  w  kw7orie  5 4 - z ło tych.
D n ia  28 w rześn ia  1925 r. odbył się  w D ziedzi­

cach pi;zegh}d -bydła ra sy  ezerw ono-po lsk iej i kub- 
lan d zk ie j. H?>uliajów riisy  ezerw ono-polsk iej przy- 
p row adzono  3 sz tu k i. K r ó w ą a s y  ezerw ono-po lsk iej 
12 sz tu k  i ra sy  k u lilan d zk ie j 22 sz tu k , ja łó w ek  
ra sy  ężerw ono-polsk ięj 8 sz tu k  i ljłsy  k u lilan d zk ie j 
5 sz tu k , lta z em  ■5(ił sz tuk .

R azem  rozdano  4 l is ty  pochw alne , 12 n a g ró d  
p ien iężnych  w kwocie"! 510 złotych.

D n ia  29 w rześn ia  1925 r. odbył się  w P ru c h n e j 
p rzeg ląd  by d ła  ra sy  ezerw ono-polsk iej, k u lilan d zk ie j 
i a llg au sM ej.

B u h a jó w  sp ę d z o n o : ra sy  ezerw ono-po lsk iej 11 
sz tu k , ra sy  k u ln n d zk ie j 4 sz tu k i, k ró w  ra sy  czer- 
w ono-polskie j 8 sz tu k , ra sy  k u lu n d zk ie j 77 sz tuk , 
razem  S tK sztuk, ‘ja łó w e k  ra sy  ezerw ono-po lsk iej 4 
sz tu k i, ra sy  k u lan d z k ie j 2 7 'sz tu k , razem  81 sztuk  
k ró w  u llg au  12 .sz tu k ą  razem  .150 &ztuk.

R o z d a n o : 18 lis tó w  pochw alnych , 1 m ały  sre ­
b rn y  m edal, 2 m ałe  b ronzow e m edale, 28 n ag ró d  
p ien iężnych  w kwo£ię]g06(1 złotych.

D n ia  25 w rz eśn ia  1025 Ir. odbył s ię  w Is te b n e j 
P rz e g lą d  ow iec —  spędzono ,-cały  sz a ła s  w  ilości 
280 sz tuk .

R o z d a n o : 1 l is t  pochw alny , 7 n a g ró d  p ien ięż ­
ny ch  w kw ocie 120 zł.

Tegoż.^samego d n ia  odbył się  w  Is teb n e j prze^, 
g ląd  by d ła  ra sy  - ezerw ono-po lsk iej. k u la n d z k ie j  i 
p in eg au sk ie j. S p ęd zo n o : b u h a jó w  rasy , ezerw ono- 
p o lsk ie j 5 sz tuk , k u ln n d zk ie j 1 sz tu k ę , p in eg au  2 
sz tu k i. R azem  8 sz tuk .

K ró w  rasy .-ęzerw ono-polskiej 5S sk tuk , k u lan d z ­
k ie j ltP.rszt.uk, p in eg au sk ie j lO ljHśztuk, razem  23jt 
sz tu k .

Ja łó w e k  ra sy  ezerw ono-polsk iej 8 sz tu k i, ku ­
lan d z k ie j 19 sz tu k , p in eg a u sk ie j 18 jlz tu k , razem  
85 sz tu k .

R o z d a n o : 8 lis tó w  pochw alnych , 28 n ag ró d
pien iężnych  w  kw ocie 015 zł.

W ro k u  b ieżącym  założy ła  Ś ląsk a  Iz b a  ro ln i­
cza; £0 s ta c y j b u lia ji ra sy  czerw onej po lsk ie j. B u­
h a je  zom ały  zakupione^cżęśeiow o w o kręgu  Jo d ło ­
wnik w  W ojew ództw ie  K rak o w sk iem  czę-śćiywo w 
C ieszyńskiain . 2 s ta c je  założono w p. B ie lsk im ; inne 
w pow . C ieszyńskim .

S P O Ż Y C IE  M IĘ S A  W m:Ą  U SZA  11IE .

W  r. 1925 w rzeźn iach  w a rsz aw sk ich  ub ito  
d la  celów  k onsum cy jnycli 35,192 w oł.v .K l,Ś jS  krów . 
3.575 sz tu k  ja ło w izn y , razem  70,595 „gzĄuk bydła, 
n a d to  48,806 m elą t, 4,592 owce, 4 kozy, .159,018,Iświń 
C 805 koni.

B ydło  rzeźn e  po ubo ju , j a k  rów nież  d o s ta rcz a ­
n e  n a  s ta c ję  k o n tro li m ięsa , n ie  je s t  w ażo n e  w sk u ­
te k  czego tru d n o  ok reślić  Psei.śle jegij?7 ogólną 
gę. N av p o d staw ie  p rz ec ię tn e j w agi m ięsa  ze 
sz tu k  u b ity ch  w rzeźni, licząc  po  200 irg. od  w ołu, 
130 kg. od krow y, 75 kg. od ja ło w izn y , 20 kg. Od; c ie ­

lęcia,. 10 ,kg . od owcy i kozy i 110 k g ..o d  św ini i l i ­
cząc ze sz tu k  dosta rczo n y ch  z p ro w in c ji po 20 kg. w 
ćw ierc i m ięsa wolowego, 5 .kg. w7 ćw ierc i cielęęjA  
i 4 kg. owcy, w y padn ie , że m ięsa  wołowego, cie­
lęciny i b a ra n in y  w yszło z rzeźni w a rsz aw sk ich  
12,433,821 kg,, w iep rzo w in y  17,41)1,98,0 kg.

D ostarczono  n a  s ta c ję  k o n tro li z poza W arsz a ­
wy ogółem 7.911!,117 kg. m ięsa  .wołowego, b a ra n in y  
i cielęęin,\ o raz  1,250,002 kg .w ieprzow iny.

R azem  zatem  n a  konsum eję  sto licy  przeszło  
rew iz ję- sa n ita rn o -w e te ry n a ry jn ą  okpło 40 m iljy- 
nów  kg. m ięsa, Poniew aż  ludność  W arszaw y  w y­
n o siła  w  r. 1025 p rzeszło  1.015.000 osób, p rźe to  n a  
osobę w y pada  roczm eioko ło  35 kg . spożytego m ięsti, 
dz ienn ie  zaś do 98 gram ów . K o n su m cja  m ięsa  w 
p o ró w n an iu  z r. 1924 zwiększ} ła  się-o  5 g ram ó w  nu 
osobę dziennie.

B aza tem  W arsż h w a  spożyw a jeszcze pew n ą  
ilęrśći koniny, k tó re j k o n su m c ja  m a  z resz tą  w y ra ź ­
n ą  ten d en cję  zm n ie jsza n ia  się . W  r. 1922 zjedzono 
2,7t:i2 konie w r. 1923 —  2.555 koni. w r. 1924 —  
1.277 koni, uh. r. S65 koni.

D rob  i dziczyzna n ie  pod legały  re je s tra c j i.

K O N T R O L A  M L E C ZN O ŚC I 

W  W IE L K O P O L S C E .

K o n tro la  m leczności w. W o jew ództw ie  „PoznajW 
ski em  ro z w ija  się  .szybko —  n a jd o b itn ie j  to w y ­
kazuje^ że przynosi ona hodowcom  k o n k re tn e  ko ­
rzyści. O becnie fu n k c jo n u ję  11 kółek ko n tro li m lę^ 
ezności, o b e jm u jący ch  151 obór i 6..117 kryW .(s tan  
z dn ia  1 lipca 1920 r . ).

W  celu u je d n o s ta jn ie n ia  p racy  w e w szy stk ich  
kó łkach . W ielkopolska Izb a  Rolnicza, -postanow iła  
aby  in sp e k to r hodow li, p. inż. H oser, sy s te iu aty czs ' 
n ie  ra z  n a  m iesiąc  sp ra w d z a ł n a  m ie jscu  p ra cę  po­
szczególnych k o n tro le ró w  nilecznośoiol O b jazdy  p. 
H o sera  n ie  będą w ym agały  żadnyoh  d o d a tk o w y ch  
op ła t, rów nież  n i- będą  ńiobiłj w łaści.cielom  obór 
k ło p o tu  z p rzy sy łan iem  i odsy łan iem  na  ko lej, po ­
n iew aż  w yżej w ym ieniony- będzie-fcp rzysta ł z w ła s ­
n e j lokom ocji.

W ielko p o lska  Izb a  Rolnicza .

W. Z E B R . ZW . R E W . W K R A K O W IE .

W  dn. 2(1 czerw ca r. b. odbyło się  w  sa li M ało­
po lskiego T ow arzysl w a R olniczego W aln e  Z eb ran ie  
Zw. Uewizyjnę^f) Spółdzielni R oln iczych  w K ra k o ­
wie.

Podajem y  p rzeb ieg  ob rad  n a d  sp raw am i o d n ó -- 
szącem i się  -do dziedziny  chow u in w e n ta rza .

Dy.r. F r . W zorek k o n s ta tu je ftż S ^ p ó łd z ie ln ie  jn j- 
c z a r s k ie d z iś  ledw7ie w eg etu ją . P rzy czy n ę  tego upaC  
t r u j ą  Śię p rzed ew szy stk iem  w z ac h w ian iu  się  cen ­
t r a l i ,  n a  k tó re j w y łączn ie  o p ie ra ła ś  się  dz ia ła ln o ść  
w szystk icli pow7iatow ycli spółdzieln i ja jc z a rsk ic h . a 
k tó ra  zach w ia ła  się, nie. p rz e w id u ją c  .zą  sw ych „ la b 1 
tłu s ty c h  m ożliw ości n a d e jśc ia  l a t ’ chudych . Tltrzy-» 
m an ię j& ó łd z ie in i ja ją z a rsk ic h  je s t  d la  ro ln ic tw a  i 
spółdzielczości rzeczą konieczną. D la teg o  d y rek cja  
Zwdązku m usi zw róeić .w ięcej m yagi n a  tę  g a łąź  
h a n d lu  spółdzielczego -głów nie p rzez  w zm ocnienie  
c e n tra li , a  n a s tę p n ie  p rzez  dążen ie  do zbudow -ania 
ze dw óch m agazynów 7 p rzy  g łów nej lin ji (T arn ó w , 
D ę b ic a ) ,ib y  zapew nić  w ten  spośjób pow ia tow ym  
Spółdzieln iom  ry n k i zbytu .
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Rpśbł J a n  Je d y n a k  in fo rm u je  z eb ran ie  o. dzin- 
łaląosjji Spółdzie ln i zby tu  byd ła  i trzo d y  ch lew nej.

A kcja  h a n d lu  spółdzielczego in w e n ta rze m  ży- 
w ym , m usi być uw ieńczona lfuflCMaJ eksportowego 
rzeźn i ro ln icze j, gdyż w p rzeciw nym  ra z ie  cliyhi 
celu. -*

Pod koniec a p e lu je  .p o w tó rn ie  d d  d y rek to ró w  
1,'pwiutowypdi spó łdzie ln i, by a k c je  n a  te re n ie  sw ych 
p o w ia tó w  ja k  n a ju s iln ie j  p o p iera li, gdyż w,jj,ch rę« 
kafli jest: dużp a tu tó w  w tym  k ieru n k u .

I’. T ep p er —  zazn acza  konieczność łączen iu  
spó łdzie ln i ia.iirzarskH Ł ze sp ó łdz ie ln iam i rolniczo? 
hnndlow em i.

P . N azim  —  w y ja śn ia  w zw iązku  z przem ów ień 
n iem  posła Je d y n a k a , (llaczego d y re k to rz y  spółdziel- 
n i n ie  dość z a jm u ją  się  o rg a n iz ac ja  lm nd lu  spół> 
dzielczego żyw ym  in w e n ta rz e m ; !po p ierw sze  n ie  
fachow i w  tym  k ierfm ku , n po d ru g ie  n ie  m a ją  n a  
to  czasu . S ta w ia  w niosek, by Z w iązek  R ew izy jn y  
organizcfw uł kursy., m a ją ce  n a  celu 'kształcenie.„ta*  
c liow ycb ludzi d la  lian d lu  in w en ta rzem .

P . D r. D zik iew icz  —  podk reśla  konieczność-'.roz* 
WBjanją Spółdzieln i w ytw órczych , j a k : m leczar-
skićłji jn jczaiiąk ich  i zb y tu  in w e n ta rz a  żyw egH  kto'* 
reb y  przyspai-zały  dochodów  ro ln ikom  i um ożliwi* 
ły  im  z a p ła tę  udz ia łów .

S jSóyr. S trz e te /sk i —  w odpow iedzi n a  różne in* 
te rp e la e je  zaznacza , że o rg a n iz ac ja  p r led ew szy st-  
k iem  pom agać w inna  sw ym  członkom , a potem  do* 
p iero  innym . Co d o -sp ó łd z ie ln i fcjajcztirskich, pod* 
tfcreśla k o n iec zn o ść 's iln e j, c en tra li bez k tó re j eks> 
port: je s t  n ie  do pom yślen ia . P>rnk fachow ych  Iu- 
dzi u tru d n ia  tw o rzen ie  now ych f iil j  c en tra li. Co 
się  tyczy  p ro p ag an d y  za pom ocą przezroczy, Co sp ra - 
w ą  tą  z a jm u je  się  ju ż  Z jednoczenie. P rzędew szysM  
kiem  nalepy  p rz e d s ta w ia ć ,-w ła sn e  dorobki p ra cy  
spó łdzie lczej, gdyż te  w ięćej t r ą f ią  do p rzek o n an ia . 
P o d k re ś la  konieczność- u trz y m a n ia  łączności pomia- 
dzy spó łdz ie ln iam i rolniczym i a w ytw órezem i. gdyż 
w p rzeciw nym  ra z ie  p ien iądze , zdobyte  p rzez  jed n ą  
g a łęź  spółdzielczości, z a m ia s t zas ilić  d ru g ą , p rze je  
d ą  w  ręce!* h a n d la rzy  p ry w a tn y ch . W  s to su n k u  do 

‘c e n tra li  zaznacza , że u trzy m an ie  tych  je s t  obopól­
n ą  korzyścią .

POM ORSKL /.W AĄZKK K O N T R O L I 
.M LECZNOŚCI.

Z ałożony z in ic ja ty w y  I-om orskio j Izby  R o ln i­
czej w ro k u  1021' połączony z u n ją  p e rso n a ln ą  z To- 
w a rzy stw em  H odow eów  bydła  czarno-b iałego  nizin-

Rozwój w poszczególnych latach

Kółek kontrolnych 
Obór
Krów normalnych 
Przeciętnie z krów normalnych 

P. T. H. E 
Najwyższe wydajności roczne
Krowy normaln. wydajn. 7000 do 8000

n  ł® » 6000 do 7009
» * rt 5000 do 6000
» » n 4000 do 5000
» 7) t| 3000 do 4000
0 7) n 2000 do 300U
» W 77 1000 do 2000

Krowy o wydajn. powyżej 3000 kg. rocznie w pro
» » poniżej 2000 kg. n  n

nego ro zw ija  s r a  m ipio tru d n y c h  w aru n k ó w  ekono­
m icznych b a rd zo  pom yślnie?' W ynikijSjętjo u siło w ań  
w k ie ru n k u  pfcdrjjesienm w ydajność! k ró w  uwidS-J 
c z n ia ją  się:-w n a  s tep u jący m  z es ta w ie n iu :

P rz e c ię tn a  m leczność obór na leż ijca  do Pom . 
Tow. .H andlow ców  b y d ła  zo sta ła  zn aczn ie  o- 
b n iżoną  p rzez obory now o w s tę p u jąc e  do kółek  k o n ­
tro li  m leczności. R ok  k o n tro ln y  1924/25. cech u je  
d a lszy  rozw ój kółek k o n tro li i da lsze  podn iesien ie  
m leczności-ogólnej sp eg jah iifp ż ilś  p o w ażn e  po w ięk ­
szen ie  ilości w ysoko m lecznych k ró w  w g ra n ic ac h  
od 4 —  8.000 kg.

S p raw o zd an ie  powyżtfźi® n ie  o b fitu je , n ie s te ty , 
w w iadom ości o zaw arto śc i--tłu szęzu  w m leku .

Z B Y T NA  TO W A R Y  P O L S K IE .

M iejsk i th -ząd  T a rg u  P o zn ań sk ieg o  dośjjał za­
p y ta n ie  z A m eryki w  sp ra w ie  e k sp o rtu  i skór, do 
S tan ó w  Z jednoczony  cii.

C h icag o 1 R olish  C ham b er o f Gomersfć w  C hicago 
ko m u n ik u ję , że n a  - tam te jsz y m  ry n k u  znalaz łoby  
zbyt p rzy  cenach  k o n k u ren cy jn y ch  p ierze.

Nśj e k sp o rt do D anji, poszukiw ane,, s ą  o fe rty  
m . : tuczone  m łode, sifopy. w aga  20 —  40 kg. Zgło-. 
szen ia  e k sp o rte ró w  do W ydziału  Z agranicznego. 
T a rg u  P oznańsk iego , P o zn ań , G łogow ska 42.

O TA Ń SZE- M IĘ SO .

J a k  donosi „ W a rsz aw ia n k a" . P rz e d  k ilk u  ty ­
godn iam i M in is te rs tw o  S p raw  Y ęew nętrznyeh zn io­
sło o p ła ty  za p o w tórne  og lędziny m ięsa  przywozu®* 
wego do W sirsżaw y, O ilę  p o d d an e  ono było oględzTP 
nom  sa n ita rn o -w e te ry n a ry jn y m  n a  m ie jscu  uboju . 
T ym czasem  M agistra t. W arszaw sk i w  drtiszym  c ią ­
gu op ła ty  te  p o b iera . M a g is tra t  z am ierza  z a s k a r ­
żyć decyzję M. S. W ew n do -Najw yższego T ry b u ­
n a łu  A d m in is tracy jn eg o , k tó ry  decy z ją  z d. 7-gj? 
b. m. w s trz y m a ł rzeczone o rzeczen ie  m in is te rjn m , 
wobec czego opłatyw ^r. w dalszym  c iąg u  p o b ierane.

Pierwszorzędna Mleczarnia law. Spół.
(w Poznańskiem) koc. leż. masz. 12 P S. Centryf. 
2000 Ltr. godz. p. morga ogr i staw, kościół i szkoła 
na miejscu, przy szosie, 2 kim. po stacji—za 25.000 

zl. do sprzedania.
Zgłoszenia do Adm. Gazety Mleczarskiej i Hodowi

K o n t r o I n y  r o k
1921/22 1922/23 1923/24 1924/25

3 10 16 17
19 65 129 171

265 1147 2413 2J81
2258.6 2558,5 2873,1 3205.2

— — 3124 3368,8
4238,0 5768,1 7492,6 7752,9

— — 2 2
— — 4 16
— 3 28 101

2 38 212 327
22 277 746 848

149 587 1090 911
92 242 331 176

9 28 41 54
35 21 14 7
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P R Z F M L Ą JJY  B Y D Ł A  V  P. K R Z E M IE N IE C K IM .

W oły ń sk ie  T o w arzy stw o  R olnicze, celem  zebra* 
- c w a n ia  pogłow ia  b y d ła  n a  W ołyn iu  w dobie- po* 
w o jennej, o rg a n iz u je  szereg  jgfj& ów hodow lanych  
na te re n ie  poszczególnych po w ia tó w  W ojew ództw a.

P rz y  pom ocy K rzem ien ieck iego  O kręgow ego 
T o w a rz y stw a  Rolniczego i m iejscow ego se jm ik u , z 
u d z ia łem  in sp e k to ra  hodow li W ołyńskiego Towa* 
rzy stw u  R olniczego, p. 1*. Ja s trz ęb sk ie g o , od* 
by ły  się  w pow yższym  pow iacie  w Sn. 27, 28 i 29 

sjc^erwca r. b. spąd.ł hodow lano  w m iejscowo* 
ś c ia c h : B o rsu k i, Borszczów-ka i N ap ad ó w k a.

Pow yższe  spędy, zaw d z ięcza jąc  n a leży tem u  zo.u* 
‘̂ gan izow aniu’ ich  prz^z t.amt. T*wo O kręgow e i 8dj« 
m ik  K rzem ien ieck i, były obesłane, flość liczn ik . Ja*  
k o jio w ó d  u d a n ia  s i ę ‘spędów w brew  w szelk im  ocze* 
kiw-aniom, by ła  ilość doprow adzonych  sz tu k , któ* 
rycłi spędzono we w si* B o rsu k i 297,. w e wsi Bor* 
szgzów ka.jJfil i w e wsi N apadów  kaij-350, razem  9SS 
szt., w* te j  iiezbi,e*2 b u h a je , w łasn o ść  g rom ady  wsi 
N ap ad ó w k a. -*

Pod  w zględem  rasuw ośei i jalćośei ijbżłow ia by* 
d ła w  w ym ien ionych  m iejscow ościach , p rz ed s ta w ia  
ono różn o ro d n y  m a te ą ja ł  o b a rd zo  n ń e rn e j w artoś?! 
h o d o w lan ej. B y d ło  n aogó l m ałe, m ew y ro śn ię te , m a ­
ło m leczne, zabiedzone, skarlrtłe , p rz e d s ta w ia  mię* 
szn n inę  w łaściw ości różnych  ra s .

•Jakkolw iek p rzeg ląd y  m ia ły  n a  celu  zeb ran ie  
d anych  o rjen tae y jn y c lC ls tn ie jąc eg o  p o g ło w ią!to  jed* 
n a k  w y e lim in o w an ie  sz tu k  o typić- hy łda  k ra jow ego  
p rz ed s ta w ia ło  doniosłe  znaczenie. Ja k o  ffaMSKlal: 
o r je n ta c y jn y , p rz e d s ta w ia ją c y  sk ła d  pogłow ia by­
d ła  w zb ad an y ch  m kyisęow ośćiach, m oże służyć  na* 
s tę p u ją c ą ; ,ta b l ic a :

Z pow yższego m ożna sk o n s ta to w ać , iż  w z b a ­
d an y ch  m iejscow ościach  znn jdune się  dość znaczny  
%  p o g łow ia  b y d ła  o ty p iW b y d ła  k ra jow ego , k tó i>  
n a leży  u sz lac h e tn iać  p rzez  s ta w ia n ie  odpow iednio  . 
dobrych buhaj, ra sy  poi. c zerw onej.

P o  ukończen iu  p rzeg ląd ó w  i po w y so rto w an iu  
lepszych sz tu k  pośród  by d ła  o 'typ ie  k ra jo w y m , w ła ­
ścicielom  p o siad an y ch  k ró w  zaproponow ano  zakoi- 
i z j k o w an ie  lepszych  sz tu k  z jednoczesnem  w c ią ­

gnięciem  takow ych  do k s ią g  w stęp n y ch  W oł. Zw. 
i jp d . B ydła  Ićr. Ml. w; B u ck u .‘ N ie  z w aża jąc  jed n a k  
u a  p rzem ów ien ia  i w'y.iaśn,ienieAi celach  tak ieg o  kol* 
czykow nnia  ze s tro n y  In sp e k to ra  H odow li, przepro* 
w ad za jąceg o  k w a lif ik a c je  liyd ła  ja k  i ze s tro n y  
obecnych n a  spęd ach  w c h a ra k te rz e  a sy ste n tó w  in* 
s tru k to ró w  Sejm ikow ych  pp. L ipsk iego  i B o ry sić1- 
w icza, ja k  i  p ra k ty k a n ta  Szkoły R olniczej w Bia:* 
ło k ry n iey  p. K ow alew skiego , dopom agającego  przy  
technieznein  w yk o n y w an iu  prac; k w a lif ik ac ji by* 
dła —  n ie  we w szy stk ich  m ie jscow ościach  w%8fś«j= 
cie le  sz tu k  \vj b ran y ch  zgadzali się  n a  zakolozykó* 
w an ie  takow ych , luli co gorsze, na  opodal kow an ie  za 
p o siad an e  lepsze, sz tu k i.

W szystk iego  za licencjonow ano  k ró w  12
z a re je s tro w a n o  c ie lą t 6

M ała  ilość, doprow adzonych  n a  p rzeg ląd  c ie lą t 
tłum nczy  ts ię  tern, ze ludność  m iejscow a, w iększość 
z n ich  w yprzed a ła .

W łaścic ielom  zako lczykow anych  krów* zakomu* 
n ikow ano , że p rzęz  kom isję , k tó ra  dokonyw ała  prze* 
-glądu liydła, będą p o czy n io n e;rs ta ra n ia „  aby  zukol* 
czykow ane k row y liyły dopuszczane  do bu h a i sejc 
m ikow ycli bezp łatn ie .

W R Z E C H P O IR K I I<ON,Kr/RR ^ l E Ś N p Ś C I  K R  Ii.

S ta ran iem  C en tra ln eg o  K o m ite tu  do sp ra w  ho* 
dow li d rob iu  w' Po lsce  p rzy  popaijCiu M in is te rs tw a  
R o ln ic tw a  będzi(»7zorgan izow any 'p rzy  szkole bodu* 
w li d rob iu  w Ju iin ie  pod Ł ochow em . W szechpolski 
k o n k u rs  n ieśności k u r, k tó ry  m a n a  celu pobudzę* 
n ie  hodow ców  do p racy  w k ie ru n k u  zw iększen ia  wy* 
dajnóścii naszego  d ro b iu . H odow le, k tó re  w ezm ą, 
u d z ia ł w k o n k u rsie , będ ą  w m ia rę  postępów1 premjo* 
w ane  m edalam i i sp ec ja ln em u  eennem i n ag ro d am i. 
K o n k u rs  rozpocznie się  T5 p a źd z ie rn ik a  r. b. lnfor*  
m ncji udzielił w yżej w ym ieniony  C ontr. Kom . I-iod. 
D robiu , W arsz a w a , K o p e rn ik a  30.
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WIADOMOŚCI URZĘDOWE.
O R G A N IZ A C JA  PR Z E G L Ą D Ó W  R Y D LA  ItOGA*

t e g o , ś w i ń  i  o w i e c .

if tK ó d n iesie riie  chow u in w e n ta rz a  je s t  je d n ą  z 
n a jw ięk szy ch  tro sk  sp ó le c m ls tw n  i 'M in iste rs tw a  
R o ln ic tw a . A kcja , m a ją c a  n a  oclu podniesien ie  cho* 
w u  in w e n ta rz a  w Tatach ub iegłych, w y k azy w ała  -po* 
w ażn e  n ied o m ag an iu  —  przęćlew szystk iem  z pow'o< 
d u  n a d zw y c z a jn e j ró żń o ro d n o ś ii m etod p racy  w  po* 
szczególnych1'ólśHjgach i ‘in s ty tu t  juch .

W celu  u s ta le n ia  ty ch  me^jócł M in is te rs tw o  Hol< 
n ic tw n  zo rgan izow ało  sp e c ja ln ą  n a ra d y  w d n iu  
18.1V. 11)25 r., w  k tó re j w zięli u d z ia ł przedstawiciel*, 
le izb  ro ln iczych ,,1c e n tra ln y c h  dobrow olnych organi* 
z ac ji ro ln iczych , p ra cu jąc y c h ' w te j  dz iedzin ie.

N a n a ra d z ie  ,te j uznano , iż‘ d la  p o dn ies ien ia  
chow u in w e n ta rz a  u d o sk o n a len ie  i m ożliw e ujedno* 
s ta jn ie n ie  m etod p ra cy  w i te j  d z iedzin ie  je s t  nleod* 
zowne, p.Ayezem u w z g lęd n iaS m a leż y  te  czynniki, 
k tó re  trw a le  i jak n a jszy h ć jg jj p ro w ad zą  do podsta* 
wowegij, celu  liodow li —  zw ięk szen ia  dochodow ości 
in w e n ta rz a  feospodarsl,vjego.

Z a jednąj,z  d ró g  do tego Celu w io d ą c E h , uzna* 
no  ra c jo n a ln ie  zo rg an izo w an e  p rzeg lądy .

U zn ając , że  podiifcsi.anie chow u in w e n ta rz a  wy* 
m ag a  d o sta teczn e j liczby d o b ry ch  rozp łodn ików  me* 
sk ich , n a r a d a  w y p o w ied zia ła  się  za w yd .itnem  na* 
g rad zan ien i w jjje rw szym  rzęd z ie  ty ch  rozplodni*

' ków.
N astęp n ie , b io rąc  .pod uw ag ę  podn iesien ie  uży.t* 

kowośoi in w e n ta rz a , n a ra d a  w ypow iedzia ła  s ię  za 
•szczególnem w y ró żn ian iem  ty ch  okazów , k tó ry ch  
uży tkow ośd  ‘ je s t  udow odniona. P rz ep ro w ad zen ie  
k o n tro li użytkow ości b y d ła  rogatego? chow anego  u 
n a s  w k ie ru n k u  p ro d u k c ji m asła , um ożliw ione je s t  
także ' ,-i u  d robnej w łasn o śc i ro ln e j, dzięki s ta ły m  
zasiłkom  M in is te rs tw a  R o ln ic tw a  i ł ) .  1’. n a  ten  cel 
od 'Foku ubiegłego 'U sygnow anyin, a  m usi p rz y b ra ć  
w p rzyszłości tein  szersze  ro zm iary , im  b a rd z ie j po* 
s tę p u je  'rozw ój m leczarstw a .

W y n ik i w spom nianej'.'na  rtuljf' -znalazły w y raz  w 
o p raco w an y ch  przez ' M in is te rs tw o  R olnii tw a  prze* 
p isa ch  o u rz ą d z a n iu  p rzeg ląd ó w  i w ystaw  bydła  rti* 
gatego,uśw iń  i .  owiec. W skazów ki w te j  'sp raw ie  zo* 

''ś ta ły  począ tkow o ro zesłan e  Siło zrzeszeń  rolniczy.Cli 
d la  z as to so w an ia  ty tu łe m  d ośw iadczen ia , a  następ* 
n ie  '\v  d n iu  !):IX. 1925 r. za  N r. 1127/R . I I I  do 
w szystk ich -„o rgan izac ji i pp: / w ojew odów  z polecę* 
n iem  bezw zględnego sto so w an ia  -się do nich.

Z u w ag i n a  w ielkiej zn aczen ie  rac jo n aln eg o  sy* 
s tem u  n a g ra d z a n ia  in w e n ta rz a  d la  p o p raw y  jego 
hodow li p rzy taczam  tu  w s tre szczen iu  zasadn icze  
p u n k ty - 'ty c h  przepisów*. *)

W  m ie jscow ościach , w  k tó ry ch  pra.Ca n a d  pod* 
n ies ien iem  chow u inwre n ta rz a  zaledw ie  zapoczątku* 
je  g ę ,  p rzeg ląd y  m ogą być u rz ąd z an e  spora  dycz* 
n ie, odY-żasu do czasu  i m a ją  c h a ra k te r  przeclew-sży* 
stk iem  zachęcen ia  do z a in te re so w a n ia  się  hodo* 
w lą  -— są  to  p rzeg ląd y  o c h a ra k te rz e  propagando* 
w ym . Gdy w ja w n e j  m iejscow ości p ra c a  n a d  pod* 
n iesien iem  tech n ik i h o d o w lan e j p rzy jm ie  określony-

*) P rz e p isy  te  w y d ru k o w an e  izó s tn ły  w całości 
w  R iu le ty n ie  d z ia łu  hodow li R o zp raw  biologicznych, 
L w ów  1926 v. zesz. 1 —  2.

k ie ru n ek , gdy hodow cy z d ad zą  sobie sp ra w ę  z ko* 
n ieczności s to so w an ia  zabiegów  hodow lanjudi, gdy 
s tw o rzą  się  ko ła  hodow*cpw, ktoye tę  ]>racę prowa* 
d z i^ h ę d ą  sy s tem aty czn ie  i n a d a d z ą  je j  c h a ra k te r  
ciągłości, p rzeg ląd y  in w e n ta rz a  pow inny  być urzą* 
lizane w* sta le ' ok reślonych  te rm in ac h .

i  P rz e g lą d y  o c h a ra k te rz e  p ropag an d o w y m  Pt>* 
w inny  obejm ow ać o b sza r n a jw y że j k ilk u  wsi. Wy* 
s tu w c ą  n a  ty ch  p rz eg ląd a c h  m oże być k a żd y  rpjłj 
n ik  zam ieszk a ły  na  ty m  ofiśzarże, n ieza leżn ie  od 
tęgo, czy je s t  członkiem  z rzeszen ia  rolniczego.

Jeże li u sta lo n o , j&e w pew nym  o kręgu  m a być 
h o d ow ana ty lk o  je d n a  r a s a  z ag ran iczn a  zw ie rzą t 
pew nego g a tu n k u , n a  ty m  p rzeg ląd z ie-m o g ą  być na* 
g ra d z a n e  ty lk o  zw ierzę ta  te j  ra sy  zag ra n ic z n e j, o raz  
z w ie rz ę ta  w sze lk ich  ra s  k ra jo w y ch . Je ż e li zaś usta* 
łono, \ że w pew nym  o k ręg u  h o d ow ana m a być w7y< 
łączn je  je d n a  r a s a  krajow*a z w ie rz ą t pew nego ga« 
ru n k u , n a  p rzeg ląd  m ogą być dopuszczone ty lk o  
z w ie rzę ta  teh iirasy . N a przegląda'cbJporganizow 'a> 
nycli p rzez  ko ła  hodow lane, m o g ił  być w y s ta w ia n e  
ty lk o  sz tu k i tej? ra sy , k tó ra  flwt h o d o w an a  w ko* 

•ihlRi n a g ra d z a n e  m ogą być w y łączn ie  okazy z udo* 
w odni oną u ży tkow ością , jeże li ta  u  odpow iedniego 
g a tu n k u  z w ie rz ą t m oże b!yć* o k re ślo n a  Cyfrowo, np. 
m lecznóść u  b y d ła  rogatego.

^ '-M in isterstw o R o ln ic tw a  i I). I ’, m ła la  corocz­
nie  na ro k  n a st& n iy  liosbę  odby w ający ch  się  przy  
pomopi* zas iłk u  państwow*ęg'o W m t w  clnrruk* 
te rz e  p ro pagandow ym . zgłoszonych p rzez  organiza* 
Cle sp o łe c z n i  hiosba  nagród, k tó re  m ogą być udzih",- 
lan e  n a  jed n y m  p rzeg ląd z ie  je s t  u za leżn io n a  wy* 
łączn ie  od tfg ty  e sy  przeflstsiwnone sz tu k i ód p o iria < 
dają  z aw a rty m  w p rz ep isa ch  w ym a o a n io m .

S k a rb  P a ń s tw a  ponosi - / ,  sum y w y d a tk o w an e j 
n a  p rzeg ląd ach  n a  n a g ro d y  p ien iężne, re sz ta  powln* 
n a  być p o k ry ta  z. w ła sn y ch  fu n d u szó w  o rg an izac ji, 
u rz ą d z a ją c e j p rzeg ląd y , z zas iłk ó w  organów  samo* 
rządow ych  i t. p.

N a g ra d z a n e  mog'&,być w yłączn ie , sz tu k i poczęte 
i u rd dzone  wT g ra n ic a c h  R zeczypospolitej, a  prze} ' 
w y ższa jąee  ogólny poziom  chow u z w ie rz ą t w  okrę* 
gu.

-(-j-JŚ.agroflyĆX*go 1 I l .g o  s to p n ia  u d z ie lan e  są  tył*- 
ko za zw ierzę ta  z udowm dnionem  pochodzeniem , a  
ta k ż e  z użytkow m ścią p o tw ie rd zo n ą  -przez właści* 
w ą  o rg an izac ję . W  raisjleh k ra jow ycl) n a g ro d y  11 
sto p n ia  m ogą być p rz y z n a n ę t  ta k ż e  za  sz tuk i bez 
udow odnionego pochodzen ia .

^ a g ro d y  p ien iężne za  rozp łodn ik i m ęsk ie  wy* 
p łaean e  s ą  n a ty c h m ia s t w  w ysokóśllP połow y sum y 
n a g ro d y ; d ru g ą  połow-ę w ypłą '&  się  w  n astęp n y m  
frolcu po ponow nem  d o k o n an iu  oględzin, a w  sto* 
su n k u  do rozp łodn ików  d o jrza ły ch  —  po udowod* 
n i°n iu , że były u ży w an e  do odchow yw ania, obcych 
sam ic  i po now*em d o k o n an iu  oględzin  ich i potom* 
s tw a . Jeże li w* pew nej m ie jsco w o śtl u rząd zo n y  je s t  
p rzeg ląd , rozp ło d n ik  ta k i w raz  z potom stw rem po* 
w in ien  być n a  p rzeg ląd  p rzy p ro w ad zo n y .

Hodow,ca, o trzy m u jąc y  n a g ro d ę  za ro zp łodn ika  
m ęskiego, sk ła d a  zobow iązan ie , że  w razie,-śprzeda> 
ży jeg o  n a  rżeź  p rzed  rok iem , o trzy m an ą  n ag ro d ę  
zw rócł do kasy: ■•skarbowej. W  rafeie sp rzed aży  te* 
goż ro zp ło d n ik a  in n em u  hodow cy do eliowui w* obry 
h ie w łasnego  okręgu , d ru g ą  połow ę n ag ro d y  wypła* 
ca  się  now em u nabyw cy.

N a g ro d a  za  ro zp ło d n ika  m ęsk iego , ra z  p rz jzn a*  
n a , przy  ponow nem  jego  p rz ed s ta w ien iu  n a  następ*
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ny c li p rz eg ląd a c h  i t w M  b y ć -p r z y z n a n a  ponm cnie, 
p rzyczem  n a g ro d a  "w te jże -san it? j( 'k la s ie  m oże być 
je szc ze  p o d w yższo n a  corocznie  o *15 .scp/im ku 
do k w o ty  p ie rw o tn e j.

N ag rody , p rzew idziane,; d la  poszczególnych ga- 
ta n k ó w  i k lą ś  zw ie rzą t, m ogą b y ć ’ podw yższone. 
je że li udow odnioną  je s t  u ży tko w o ść , po tw ierdzona  
p rzez  o rg a n iz ac ję  h odow laną, a  tak ż e  .jeżeli odo 
w odnione iess^pocliodżen ie. Z a użytkow ość, n ie  n iż ­
szą  od p rz ec ię tn e j w  m ie jscow ej o rg a n izac ji* h o d o ­
w la n e j, do licza  .ślę w  każdem  jiełnem  póko len iu  po 
45% . Za każd e  udow odn ione  pe łne  pokolenie, z ap i­
san e  do k s ią g  rodow odow ych p ro w adzonych  w spo- 
sób w s k a z a n y , 'je d n a k  n ie  w yżej 8, dolicza się  25% . 
W ltru p a c h  z w ie rz ą t z p rżo d staw io n en i potom stw em  
za  p o to m stw o  jednego  pokolen ia , n ie  licząc  pierw< 
Sżego, dolićzji ś ię '5 6 % .

J lT fa g ro d y  I »t. za  bydło  ro g a te  we w szystk ich  
k la sac h  m ogą być p rz y zn a w a n e  ty lk o  w óczas, je- 
żeli w y k a za n a  j e s t ’ za w a r to ść  tłu s zc zy  w m leku .

p  Qzę;śq< p rzeg ląd ó w  w iosennych  i w iększość je* 
s iennych  w  ro k u  ubiegłym  odbyła  się  zgodnie ze 
yyśkazów kam i M in is te rs tw a  R o ln ic tw a  i T>. I’., nle« 
któiffe je d n a k  o rg a n iz ac je  nljg, zas to so w ały  się  do 
p rzepisów .

.Tak w id ać  z 248 n a d es ła n y ch  M iniA terstw u pro- 
to k u łó w  z p rzeg lądów , n ie  zaw sze .poczynione były 
S ta ran ia  o d o p ro w adzen ie  n a  p rzeg ląd y  ja k n a jw ięk -  
szej ilości m jite r ja łu  m ęskiego. Ogółem; doprow adzo- 
no 80.784 k ró w  i ja ło w ic , a  ty lk o  068 b u h a jó w : 
n ag ro d zo n o  żaj&Jogółem k ró w  4642/jśjij;., ja ło w ic  682 
sz t„  a  b u h a jó w  454 sz t. L ic zb a  n a g ro d zo n yd i bulw - 
jm c  s ta n o w iła  za led w ie  8%  oyóhyej li<f~by nagro> 
dzcmeóp b yd ła  rogatego, wahając, się  od 8.7 do 24% .

W ysokość kwok. p ien iężnych , w yp łacan y ch  
1925. r. p rzez  o rg an izac je  ro ln icze  t;O ułem  n a g ró d  
za  k ro w y  i jałow ięe" czę s to k ro ć ,n ieo d p o w iad a ła  w y­
m aganiom , okrĆMonynt przez M in is te rs tw o  R o ln i­
c tw a. B yły  t©? uchybierda w sk ła d a n iu  sp raw o zd ań  
z jąd b y ty ch  p rz eg ląd ó w ..

W .c e lu  u trz y m a n ia  w przyszłości w łaściw ego 
c h a ra k te ru  p rzeg ląd ó w  f ło f l t  roga tego , św iń  i 
owiec M in is te rs tw o  dn. czerw ca r. b. rozesła ło  
do w ojew odów  i nacz< Inyćli o rg an izac ji ro ln iczych  
pism o jSJr. l'245 R . 111, z w rac a ją ce  u w ag ę  n a  n a s t.  
okoliczn<W<3*AR'

..O rg an izac je  .ro ln icze  pow inny  pośw ięcać  w t#  
cej s t a r a ń  p rzy g o to w an iu  pod knżdynt w zględem  te- 
renu., n a  k tó ry m  p rz eg ląd  m a m ieć m iejgc^ —  
szpzegolnó^jsitlbać  n a le ży  o p rz ed s ta w ien ie  n a  każ- 
dym  p rzeg ląd z ie  d o sta teczn e j, liczby m a te r ja łu  m ę­
skiego. N iedopuszczalne  je s t  o rg an izo w an ie  w  jeł 
d n e j m iejseówpŚcj, dw ućh  osobnych p rzeg lądów  
przez  dwię;*o,t:ganizńcje. jjra w y p ad k u  zap ro jek tow ać  
-tia  w  tym  sam yin  ro k u  w jed n e j m iejscow ości 
dwneffi p rz e s ą d ó w  p rzez  różne  o r j^ n iz ą ć je , ] r l P  
g ląd  p o w in ien  być zo rg an izo w an y  w spólnem i siła- 
m i ; od u rz ąd z en ia  jednego  p rz eg ląd u  w spólnem i sij 
łam i M in is te rs tw o  R o ln ic tw a  u za leżn ia  u ożność zu< 

■Rzycią n a  ten  cel przyznunego^zasiłku  ze S k a rltu  Pań* 
stw a .

Z rzeszen ie  ro ln icze, u rz ą d z a ją c e  p rzeg ląd , po­
w inno  każd o razo w o  zaw czasu  zaw ia d o m ić  o t e r ­
m in ie  p rzeg ląd u  m ie jscow y  u rz ą d  w ojew ódzki.

N orm y  wyteokości u d z ie lan y ch  n a g ró d  m u szą  
i.liyć śc iś le  p rz e ś trz eg a n e . N agrody , w y p łacan e  z z a ­

siłk u  państw ow ego , n ie  m ogą w  żadnym  ra z ie  prze-

krucząt?  .ok reślonych  n o rm , m ogą je d n a k  być óbni- 
żpne w  ra z ie  u z n an ia  k o m is ji sęd z iow sk iej w m y fil 
p. 9 u s t .  2  „W skazów ek"..

W m yśl n. 12 „W sk azó w ek " n a g ro d y  I  i I i  
sto p n ia  u d z ie lan e  być m ogą ty lk ó h z a  zw ie rzę ta  z 
udow odnien iem  pochodzeniu , a  ta k ż e  z użytkow o- 
Ścią p o tw ierd zo n ą  p rzez  w łaśc iw ą  o rg an izac ję . W  
ra sac li k ra jo w y ch  n a g ro d y  Tl, s to p n ia  m ogą , 
p rz y zn a w a n e  tak ż e  za  sz tu k i bęz udow odnionego 
■pochodzenia.

IV m yśl końcow ego u s tę p u  p. 17 —  n ag ro d y  
I sto p n ia  za  bydło  ro g a te  w e w szy s tk ich  k la sa c h  
m ogą być p rz y zn a w a n e  ty lk o  w ów czas jeże li w y ­
k a za n a  H^st z aw a rto ść  tłu szczu  w m leku.

N a każdym  p rzeg ląd z ie  pow in ien  hyc p o w a ­
dzony p ro to k u ł. z aw ie ra ją cy  szczegółow y w ykaz  
w szy stk ich  .doprow adzonych sz tu k  i w y n ik '/sąd zę-, 
n ia .

IDiŃu p o d s ta w ie ; tego p ro to k u łu  -powinno być spo­
rząd zo n e  sp raw o zd an ie , z a w ie ra ją c e  su m ary czn e  ze-
staw ien ie.yę/

O dpis p ro to k u łu  b :S p raw o zd an ia  p o w in n y  być 
n a d sy ła n e  M in is te rs tw u .

Jeżeli n a ' p rz eg ląd a c h  są u d z ie lan e  n a g ro d y  
p ań stw o w e —  p rzy  o g łaszan iu  w y k azu  n ag ró d , j a k  
ró w n ie ż 'łw sp ra w o z d an ia ch  z p rzeg ląd ó w  jion-inny  
być w y ra źn ie  w y m ien ione  n a g ro d y  państw ow o . J

K ażda  z o rg an izac ji, u rząd z itjący cli p rzeg ląd y  
by d ła  rogatego , św iń  i o w ip j m oże zużyć z jundu-- 
si&ir im A stirm rych  na nagrody  ’*<* in a te r ja ł że ń sk i  
pow yższych g a tu n k ó w  zw ie rzą t ' 'kumę  .de  w y ższ ii,  
u iz  dw ukro tną , w sto s im k a  do nagród zq . nagrodzo*  
ne sam ce".

WIADOMOŚCI HANDLOWE.
P R Z E M Y S Ł  MI .EOZARKKI  I  Ml i jS NY 

NA R U S I  P O D K A R P A C K I E J .

P rzem y sł m leczarsk i i se ro w a rsk i zasp o k aja  
g łów nie  k onsum eję  w ew n ę trzn ą , n iezn aczn a  ilość 
se ró w  tw a rd y c h  zo s ta ła  w p ierw szym  k w a r ta le  
sp rz e d a n ą 'jd o  L ibercu , U e ie h e n b e rg j , w  C zechach. 
P rzem y sł ten  w y k azu je , ten d e n c ję  ro z w o jo w ą ),^

N a p o czą tk u  1926 r. p rzy stąp io n o  do z rea lizo ­
w an ia  p la n u  budow y rzeźn i w U żlio rodzie  i su b ­
w encja /n ijak ie j rz ąd  u d z ie lił n a  ten  cel, w ynosi 5 
i pół m iljona  koron  c z e śk ic h M lrz ą d z e ń  m tiszyno- 
w ych w artości.k()i*  i.416.127 —  d o sta rcz a  fa ljry k a  
Skody.

W y b udow an ie  rzeźn i w .U żliorodzie m a jako'-) 
by n a -o e lu  um ożliw ien ie  z ao p a try w an ia  R epiiM iki 
C zechosłow ackiej w  m ięso  z liyd ła  i n iero g ac izn y  
sp ro w ad zan e j z P o lsk i, W ęgier i R u m n iiji, o raz  p rz e ­
szkodzenie  im portow i żyw ego b y d ła .a ż  do poszcze­
gó lnych  rzeźn i m ie jsk ich  w  k ra ja c h  h isto ry czn y ch .

Z począ tk iem o  ro k u  1926. p o w s tą jjró w n ie ż  p lan  
w y b u d o w an ia  w ie lk ie j fa b ry k i konsęfiw n a  granicy, 
ru m u ń sk ie j, k tó ra  p ra co w a łab y  n a  e k sp o rt do Ru- 
m u n ji (z ao p a try w an ie  w o jsk a ) . «

PU D O W A  P O L S K IE J  F IJ1 T Y  11A N D I-O W EJ.

W d n iu  17 li. m. oiibyła Się pod przew odn ic tw em  
P a n a  P re m je ra  k o n fe ren c ja  w sp ra w ie  s tw o rzen ia  
po lsk ie j f lo ty  han d lo w ej.

... P o  w y c ze rp u jąc e jc d y sk u s ji uc liw aiono  pow ołać  
do życia  K o m isję  pod p rzew o d n ic tw em  P a n a  M ini-
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Handel zagraniczny Hzp. Polskiej zw ierzętam i, w ytw oram i pochodzenia  zw ierzęcego, tłuszczam i i paszam i
Przywóz do Polski.

T o w a r y
T o n n y Tysiące złotych w złocie

Lipiec Styczeń — Lipiec Lipiec Styczeń — Lipiec

1926 1926 1925 1926 1926 1925

Gyółem . . 175152
szt. 182 

gr. 3n 47L

1 151 768
s; t. 19 955 
gr. 448 98

2 456 082
sz‘ 241 844 
gr. 4 'r9~ 165

|  65862 417 760 1 229519

Zwierzęta ż y w e .......................... szt. 162 szt. 19 955 szt. 241 844 6 78 929

Tłuszcze jadalne zwierzęce . . 30b 2 663 7 675 441 4 578 14 992

Tłuszcze zwierzęce techn. . . 1 186 6 888 5 682 1 113 6 518 5 472

Mleko skondens. i mączka . . 17 130 545 28 206 813

S e r y .............................................. 15 181 580 28 317 1 145
M a s ło .............................................. 2 21 531 5 53 2 180

Skóry s u r o w e ............................... 8C0 2 317 4 734 1 180 3 430 4 651
Futra s u r o w e ............................... 76 i8 3 537 226 565 1 272
Skóry w y p ra w io n e ..................... 687 2 86* 4915 2 883 14162 38190
Futra wyprawione . . . 12 31 170 365 697 3 547
Włosie i s z c z e c in a ..................... 10 46 231 21 115 891

We.na i o d p a d k i.......................... 650 5 131 8 622 3 436 24 804 69 811
Wełna czesan a ............................... 35 189 714 203 1 347 10 732
Przędza w ełn iana......................... 57 296 726 698 3 625 . 12 636

P a s z a .........................  . . 238 3 771 33 753 32 614 5 879
Olej sezamowy............................... 527 2 825 1 298 422 2 720 1 568
Tłuszcze jadalne roślinne . . 70 741 1 681 151 1 831 3111

Wywóz z Polski.

T o w a r y
T o n n V Tysiące złotych w zlocie

Lipiec Styczeń-—Lipiec Lipiec Styczeń — Lipiec

1926 1926 1925 1926 1926 1925

Ogółem . .
t

2 783 559
szt. 183 276 
gr. 99 069

10 329 925 
szt. 991 923 
gr. 111 Z"1

8 099 5*5 
szt. 42 994 
gr. 94 438

|  120978 694629 717 020

Bydło r o g a t e ............................... 3 964 47 086 49 665 323 5 831 9 146
Trzoda c h l e w n a .......................... 41 561 422 21 1 465 OS9 3 833 31 083 36 493
Gęsi.................................................... 70 860 145 196 151 207 228 472 1 133
Ptactwo dom ow e opr. gęsi . . 44 366 257 753 49 086 83 528 195

Mięso świeże, solone i m rożone 3 263 24 662 29 252 2818 22 951 42 627
Wędliny i s z y n k i.......................... 5 152 108 7 293 341
Drób b ity ......................................... 6 179 45 11 206 85
J a j a ................................................... 5 472 37 987 14 971 6 346 84 414 24 117
S e r y .............................................. 251 1 011 569 330 1 486 1 179
M a s ło .............................................. 833 2 562 158 1 837 5 851 557
Skóry s u r o w e ............................... 735 5 742 4215 1 042 5 630 5 133
Futra s u r o w e ............................... 20 490 315 108 1 846 940
Skóry w y p ra w ió n e ..................... 33 267 303 47 694 1 943
Futra w y p ra w io n e ..................... 5 31 77 55 464 1 739
Włosie i szczecina . . . , 279 904 761 281 1 965 2 008
Pierze, puch i wyroby . . . . 131 1 136 1 126 253 1 895 4 438
Produkty i odpadki zwierz. . 272 1 147 1 024 157 767 1 044
Wełna i o a p a d k i.......................... 99 992 1 110 195 2 796 5 376
Wełna czesana ............................... 2 7 105 21 56 1 645
Przędza w ełniana.......................... 118 841 891 1 113 8 823 14 659
P a s z a .............................................. 45 441 177 785 51 857 3 227 14 069 5 29C

Wiadomości Statystyczne Gi. Urzędu Statystycznego
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s t r a  P rzem y ślu  i H a n d lu  z u d z ia łem  P P . M in is tró w : 
S k a rb u , K olei o raz  R o b ó t R u b ik  z.nych. k tó ra  opra< 
cowaói m a  k o n k re tn y  p ro je k t  xt*c<jrs9ttia za czą tkó w  
p o lsk ie j flot-ii hcndlo-u;ejr u w z g lęd n ia ją c  n a jk o n ie e z -  
n ie jsz e  po trzeb y  n aszeg t^ży e ia  gospodarczego. Kon<

■ k re tn y  p ro je k t  K om isji p rz ed staw io n y  m a b j ja  w 
n a jb liż szy m  czasie  R u d z ie -M in istró w  doóóitw ierclze* ' 
n ia . B yłoby p o żąd an e , aby uw zględniono  też  potrze'* 
bg p rzew o żen ia -d ro g ij m orski} naszyeli ro ln y ch  prę* 
du k tó w  ła tw o  (gtfrSma-U sjęę.

z a m ó w i e n i a '  N A  C H Ł O I INI c z y  t a b o r  
K O L E JO W Y . M in is te rs tw o  K olei, u zu p eln ia jije  bra* 
ki ta b o ru  kolejow ego, pogzyniło w w y tw ó rn iach  kra* 
jo w y ch  eały  szereg  zam ów ień, k tó re  m ają  być wy* 
k o n an e  do końca r. 1). Objfcęnie w y tw ó rn ie  k ra jb w e  
pracuji}  n a d  w y w iązan iem  się  z zam ów ień  n a  50 
c h ło d n i.
Ceny detaliczne głównych w ytw orów  zwierzęcych.

Miasta ! D a t a
1

Mle­
ko Jaja Ma­

sło
Mię­
so

woł.
Sło
nina

Warszawa 24—30.V 3,9 1.4 52,4 2 li,? 29,1
Berlin. . 26. V 6,2 2,6 90,5 52,4 73,8
Praga . . 1-- 31.V 6,5 2,1 82,7 44,3
Wiedeń . 1 — 15.VI W 2,0 90,6 45,3
Paryż . . 24—30.V 4,3 2,8 72,4 40,1
Londyn . l.V l 12,8 3,2 95,6 59,4 89.8
Moskwa . l.VI I 7,3 102,6 53,9

T o w a r y Waga Po
ls

ka

N
ie

m
cy

C
ze

ch
o­

sł
o­

w
ac

ja

Fr
an

cj
a

A
ng

lja

St
an

y 
| 

Z
je

dn
. 

i

VI V

Maka pszenna IOOa J 7,65 9,20 10,25 7,74 9,77 9,55
Mięso wołowe . 1 kg 0,22 0,47 0,36 0,28 0,45 0,35
Mięso wieprz. . ” 0,40 0,39 0,37
Masło . . . . 0,51 0,78 0,65 0,45 0,85 0,90
Wełna . . . . 2,90 2,29 1,97 0,60 0,75* 0,93
Skóry bydlęce . * 0,24 0,30 0,24 0,23 G,24 0,28
Skóry podeszw. | W [ 0,90 0,95 0,96 0,93 0,77

Wiadomości statystyczne,

KOMUN I K \T
Podpuszczka sd pfi/nić. 

Wielkopolska-Izba Kułnieza zawiiidłu-5 
mia, że cenę f  litrowej butelki podpuszcz- 
ki w płynie o mocy około L :25000 wyrobu 
Działu Mleczarskiego Stacji1 Doświadczał 
nej Wielkopolskiej Izby Rolniczej w Po­
znaniu zniżono na 10 zł.

SPRAW OZDANIA TARGOWE.
B. Zwierzęta rzeźne.

Mysłowice
116 VII — 20.VIII 23. VIII — 27. VIII
spęd cena spęd cena

woły 96 |120—140 104 1120—140
jałówki 163 J100—120 150 ! 100-120
buhaje 176 i 80—100 159 l 80—100
krowy 170 1061
cielęta 15 100— 130 20 130

nierogaciz. 2648 250—280 2423 260-280
» U 220—250 - 230-260
» HI 205—130 205-230

U w a g a .  Ceny są podane w centach; mleka za 
litr, jaj za sztukę, innych produktów za kg. Opra­
cowane na podstawie cen otrzymanych z urzędów 
niektórych państw, polskich placówek zagranicą, 
oraz cen podawanych w wydawnictwach zagranicz­
nych.

Wiadomości statystyczne Nr. 14.

Ceny hurtowe w  dolarach. 
Rok 1926 koniec maja i czerwca.

B. Opasy polne:
jagnięta t u c z n e ......................................
iche jagnięta i owce . . . .

IV. Świnie:
tuczne ponad 150 kg. żywej wagi . 
pełnom . od 120 do 150 kg. żywej wagi

„ 100 „ 120 „
80 , 100 „

m ięsiste świnie ponad 80 kg.
maciory i różne kastraty

Redaktor: Zygmunt Ihnatowicz

152
126—130
100—108

Targowica miejska w Poznaniu.
Urzędowe sprawozdanie targowe Komisji notowania cen za 

100 kg. żywej wagi.

I. B yd ło  rogate.
A. Woły:

pełnom ięs. wytucz. najwyż. wart. rzeź. 24.VI1I
niezaprzęgane . . . .  — — *

pełnom ięsiste w ytuczone łat 4—7. . . —
młode mięs. nie wytucz. i starsze w y­

tuczone ................................................................ — —
miernie odżyw ione, m łode, dobrze od­

żywione s t a r s z e ...............................................• — —

B. Stadniki:
pełnom ięs. wyrosłe, najwyż. wart. rzeź. 
pełnom ięsiste m łodsze . . . .  —
miernie odżyw ione m łodsze i dobrze 

odżywione starsze . . . .  —

C. Jałówki i krowy:
pełnom ięsiste, wytuczone jałówki naj­

wyższej wartości rzeźnej . . .  —
pełnom ięsiste, wytuczone krowy, naj­

w yższej wartości rzeźnej do łat 7 . —
starsze w ytuczone krowy i mniej dobre 

młodsze krowy i jałówki . . .  —
miernie odżywione krowy i jałówki . —
licho odżywione krowy i jałówki . . —

II. Cielęta:
najprzedniejszego opasu dwójniaki . —
najprzedniejsze tuczne . . . .  —
średnio tucz. cielęta i najprzed. oseski 
mniej tuczone cielęta i dobre oseski . —
liche oseski . . . . . .  —

Ul. Owce:
A. Opasy chlewne:

jagnięta tucz. i m łodsze skopy tuczne 
starsze skopy tuczne liche jagnięta 

tuczne i dobrze odżyw, m łode owce —
miernie odżyw, skopy i owce . . —

160—
126—140

120—122 
100 -  
70— 80

1 7 6 —
164—
154—
140—

130-134

110-112
98-100

246—
236—238
2 2 8 — 2 30
220 —
200—236

Wydawca: Zjednoczenie Związków Spółdzielni Rolniczych Rzeczypospolitej Polskiej.
  Wars awa, ulica Mazowiecka Vs 9. __________
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